
Nr. 45 środa, 25 Lutego 1920. K o k  i.3.0.

Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiej po południu z wyjątkiem niedziel 1 dni 
iwiąteeznyeh.

Numer pojedynczy kontuje w miejscu i nu prowineyi 5 0  h a l .  ( 3 5  f . )
Biura Redakcyl I Adnunlgtracyi u l. Podwale 8. — Ekspedycja miejieowa 

1 zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12, Pojedyncze nume.-a do nabycia w Ekspedycji, ul. 
C z arn ieck iego  12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w traftkaeh i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

doklamaoye otwartu wolno od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon Kedakoyi Nr 192 — Telefon idministracyi 78.

Prenumerata c przesyłką': 
rocznie . . . . .  120'— K (84 Mk
półrocznie.................. 60’— „ (42 „
ówierórocznie . . . 30‘— „ (21 .

O’-  . '(

Prenumerata miejscowa e
mie , . . 108 -  E (75 Mk. 60 f.)

półrocznie . . 64’— „ (27 „ 80
ówierórocziuc . 27’— „ (18 , 9 0
aueei^ianie . . 9’— ,  (6 ,  30

Za dosUwg 2 K. (1 Mk._40 f.) iriesieotme.
miesięcznie.

nPrzewodnlk nankow /1 lit™.«ickl“, dodatek miesięczny otrzymifc tylko cało* 
i półroczni abonenci „Gazet;"Lwowskiej" za połowę rocznej prsnumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

.Przewounin* otfobto prenumerowany Kosztuje 120 K. (84 Mk.)
• Listy i p-zeejłfci rękopisów nalepy przesyłać do £ Ddakoyi „?i .„wodnika" pod 

adresem: Lwów, uL Watowa Nr. 31. 1. ,'iętro (nad m„„aninem).

I
Ceny ogłos zeń  (anonsów); Wiersz^nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 a. 

16 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobna ogłoszenia po 30 hal, 
'"1 fen.) od wykazu, tłustym drukiem podwójnie

Nad „.one i nekrologia po 2 Y, 60 h. (1 Mk. 76 fen.), po kronice i komunika.y 
4 K (2 Mk. 80 f.), za wiei.z 4 łamowy lub jego miejsoe miary nonpar.

głbLzenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryczne 1 liczbowe 
po l  -K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 tamowy lnb jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Admuiistiac/a „Gazety Lwuw„kiej“, Lwów, 
Podwale L 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Pr-aow-, Chorążczyzni 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister skarbu miss o wał sekretarzy 

skarbu dr. Juliuaia Jollesa, dr, Marcina Sztc- 
ligę, Wiktora Solmsna, Izydora Brodera, 
Józefa Kostrzewskiego, Michała Bojarskiego, 

•BLżeja Grobiiekiego, Kajetana Nikosiewicza, 
Bomana Kukawskiego, Esrola Meissi, Tade­
usza Ceypka, Henrjka Bczborskiego, dr, 
Henryka Bartischana, Władysława Laskow­
skiego, Franciszka Dyla, Franciszka Lechi- 
ckiego, Emila Kwiatkowskiego, Wincentego 
Guzdka, Romana Hydzika, Maryana Krzy- 
szkowskiego, Oswald a Moreckiego, Antoniego 
Ealisicztkł, Stanisława Fijasia, Adolfa Mi- 
schzego, Władysława Arzta, Władysława 
Piątka, Wojciecha Wojtasa, Piotra Mali­
nowskiego, Józefs Golonkę, Wacława Di e- 
wotę, dr. Marcina Towarnickiego, Stanisława 
Cumurę, Michała Kotońskiego, Zygmunta 
Dembowskiego, Antoniego Miarkę, Józefa 
Kupczyka, A t .a n d r a  Lido weki ego, Euge­
niusza Kthla, Bomana Wa u , Franciszka 
Eołychanowbkiego, Michała Niemczewskiego, 
Andrzeja Nawrockiego, Stanisława Bogda­
nowicza. Edwarda Rudnickiego, Józefa Sto­
powego, Józefa Linka i Henryka Mor wi- 
ckiego — radcami skarbu w VII. klasie 
rangi w władzach skarbowy :h w Matc- 
p o l s c e . _________

Generalny Delegat Rządn przeniósł 
radcę Namiestnictwa Kazimierza Madurowi­
cza ze Lwowa do Katusza i poruczyt mu kie­
rownictwo tamtejszego st arojtws

Generalny Delegat Biądu po-iołsł sta­
rostę Włodzimierz;. Rcndricha do służby 
w Namiestnictwie.

Generalny Delegat Riądu przeniósł 
pausiwowege lekarza weterynaryjnego Fran­
ciszka Sękiewieia ze Lwowc do Bzdzi echowa.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
adjunktami dyrekcyi urzędów pomocniczych 
Namiestnictwa ofieyafów kancelaryjnych: M 
kołaja Zawadowskiego, Stanisława Ehronf .1- 
aa Andrzeja Kociego, Janu Kaczorowskiego, 
Marysna flałajewrkiego, Franciszku Gole- 
ckiego i Edwarda Schneidra.

G eneriliy Delegat Rządu nadał IX. 
klssę rangi sekretarzom powiatowym: Fran­
ciszkowi Hollankbwi, Antoniemu Jankowskie­
mu, Jslóbowi Ewzśnfokowi, Antoniemu Go­
rączce, Janowi Hcrdyńskiemu - Antonowiczo­
wi, Michałowi L / s .. .ukowi, Janowi Piero- 
nikowi, Kazimieiiowi Lautschnemu, Janowi 
Tyrawskiemu, Hipolitowi E^urueniu. Emilo­
wi Krnyściakowi, Janowi Płochaczowi, W ła­

dysławowi Kostiukowi, Janowi Grabowis- 
ckiemu. Michałowi Msleowj, Szymonowi de- 
menowowi, Julianowi Cezarowi, Janowi B>m- 
benkowi, Longinowi Tomkiewiczowi, Anto­
niemu Szirkowsku-m >, bronisławowi K< «ur°- 
wfefowi, Józefowi Fukowi, Arnoldowi R a ­
darowi Semiiischowi, Pawłowi Lasocie, Fer­
dynandowi TbthOpowi, Michałowi Naszko- 
wskitmu S anisławowi Lewickiemu, JznożR 
Wilkowi, Antoniemu Frankiewiczowi, Stani­
sławowi Niewczasowi, Władysławowi Dy- 
óyńskiemu, Leopoldowi Cicmborowi, Piotro­
wi Kobrynowi, Emilowi Strzygowskiemu, 
Rudolfowi Błjorkowi, Tymoteisiowi Najdzie, 
Józefowi H,lexie, Stefanowi Kluczyńskiemi, 
Antoniemu Pzsierbiewiczowi, Władysławowi 
Stachurze, Nicetasowi Kooylniakowi, Janowi 
Czajce, Janowi Tymkowowi, Stanisławowi 
Żółkiewskiemu, Władysławowi Poiuchowskie- 
a u , Jul;U3zowi Gieeh olew.kiemu, Wojciecho­
wi Pudełce, Kazimierzowi Majewskiemu, Ja­
nowi Prokopowi, Ignacemu Kruczkowi, Fran­
ciszkowi Cmryle, Adamc-wi Niemcowi, Mi­
chałowi Fedakowi, Dymitrowi Kotowiczowi, 
Michałowi Szustowi, Karolowi Szturmie i 
Witoldowi Rimanowsktemu.

Generalny. Delegat Bząłu zaminnewał
rekret»iz;mi po wistów? mi kancelistów Fran­
ciszka Wrońskiego i K>muMda Nikcdemo- 
wicza.

Generalny Delegat Rządu pąz?niós 
sekretarza powiatowego Władysława Dydyń- 
skiego z Pilzna do Stanisławowa.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
oficjała kancelaryjnego Teodora Markiewi­
cza z Chrzanowa do Brzeska.

Generalny Delegat Bządu zamianował 
Piotra Kudłę, kancelistą.

Prezes dyrekcyi skarbu zamiaiował 
rewidenta racbinkowego Władysława Nim- 
kina, radcą rachunkowym w VIII. kUsie 
rangi w władzach skarbowych w Małopolsce.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
oficjałów rachunkowych: Ignac°go Grębosza 
i Leopolda Liebhardta, rewidentami rachun­
kowymi w IX. klasie rangi w władzach skar­
bowych w Małopolsee.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
asystenta rachunkowego Władysława Kaczo­
rowskiego, oficyałein rachunkowym w X. 
klasie rangi w władzach skarbowych w Ma- 
łopolsca.

D r. W iktor Halin.

ALOJZY FELIŃSKI.
W setną rocznicę śmierci 

1 8 2 0  v u  < 9 2 0 .

(Ciąg dalszy).’
Treść takie czyni wraiema jakby ja­

kiejś intryg, na dworze francuskim, intrygu­
ją i ministrowie i narzeczona króla i Eteofcl. 
Ale wybór tematu bardao charakterystyczny 
dla mtodego poety: bohaterem tragedyi jest 
król, Który dla ocalenia kraju nie waha się 
penieść śmierć: pierwszy to raz tragedya 
pol na wprowadziła motyw tak wm.oiły. 
Jak Feliński rzecz samą rozprowadził i czy 
wcgóle rozprowadził, nie wiemy: zachował 
się tylko „ułamek" z tragedyi, w którym 
jedna z osób pyta Koarusa:

Królu 1 i cói narodem u ciebie się zowie? 
Czy ziemia, w której nssi mieszkali przod­

kowie,
A która dziś krwią zlsna i opustoszała, 
Dmutn m siedliskiem naszych tyranów się

[stała ?
Gdy ci mieszkańcy, którzy czekają: spokojnie, 
J ik i los Bóg przeznaczy nam i nasz j wojnie, 
Karki swoje pod jarzmo poddali nikczemni;?

KODRUS.
Nie! narćd jest w żołsieriach, w Atenach

[*e mnie.

Ponadto z pierwszej epoki twórczości 
poety zachowały się jeszcze urywki jego iłu- 
m*.‘ienia z r. 1794 ure ^atu angielskiego, 
ogłoszone dopiero w r.1918. Niestety w rę­
kopisie nie zachował się ani tytuł dramatu, 
ani nazwi >ko autora, mimo specyalnych

poszukiwań nie udało mi się dotąd odszu­
kać nazwiska autora i tytułu dramatu, Be- 
koBSttukcya treści utworu pmd3ta«.ia się 
mni*j więcej w następujący s^oeót): Głó­
wnym bołuterem dramatu jett lord biUon, 
kióry rozpustnem żydem i aieen-mi spraw­
kami wt ą if do grobu matkę, pierwszą ioaę 
i cjob Ojciee jego, umierając, oddał na wy­
chowanie dwóch wnuków przyjacielowi swe­
mu, zubożałemu Duhngowi. W chwili rozpo­
częcia dr: matu obaj synowie są już dorośli; 
jed a. z nich, starszy Karol, wdał się w oj 
ca, drugi, Jerzy odznacza się szlachetnością 
i prawością. Konflikt drama,o stano wi na- 
nii/tua miłość lorda Beltona i starszego jego 
syna do Henryety, córki Duli^ga. Jaz rzecz 
tę przeprowadził ouior, wobec zachowanych 
i r  gaseuforycznie scen tłumaczenia, trudao 
podać. Z zakończania widoczne, te zanachy 
obu rywali na enotę R nryeiy nie udsły eię; 
podczas usiłowania porwania jej zranił Ka­
rol wtaenegu ojca, Z ostatnich ełów wynika, 
te  ob?j rywale wstrząśnięci straaznem przej­
ściem, wejdą nc drogę cnoty.

D ianut ów angielski to tjpowy o’caz 
tzw. arrmatu płaczl.wego, rozpowszechnio­
nego w w. XVIII, zrywającego z widzami 
klauycFnemi, wpcowaózaiącego nowe walory 
artystyczne. 1 tu znowu niezwykle ciekawy 
rys dla poznania drogi twórczości poety, 
który nie odm u, j ik  to powszechnie podają 
nasze fcistorye liter&tiry, stał się klasykiem,

Jużeli dodamy jeszcze dwa urywki dro­
bne, jeie f zawierający „Przemowę' Kornelii, 
matki Graehów do Rzymian", pochodzący 
prawdopodobnie z jakiejś większej całości 
(oryginakcj lub tłcnuczonej) i sceuę l .a k ts  
] z tragedyi Woltera „Tjyumwirat", wy­
czerpiemy cf.łą znaną nam dotąd spuściznę 
dramatyczną poety z okresu pierwszego jeąo 
twórczości. Charakterystyczne w nim wahanie 
się między dwoma kierunkami: jedcym, tizy* 
majac.m się uświęconych wzorów ti guow 
fraLtuaki h i drugim, wprowadzającym jut 
nowe pierwiastki, zrywającym z krępującymi 
przepisami teoretyków francuskich Zwycięży

kierunek pierwszy: jtóżn ej ze wstydem wspo 
mni Felićiki o tych pió&ach mtod.ieńczycn, 
„Korę i Alonza' spali, a z owego nieznane­
go dramatu asgielskiego zachowają ai< i tyl­
ko przypadkiem nieznaczae urywki.

Na razie jednak w roz oczętej tik  pię­
knie twórczości dramatycznej nastaje diufoza 
przerwa — wypełniona rozczytywauiem się 
w dtiełtch znakomitych poetów fraacoszieh; 
ponieważ wśród tego przyaiedt do przeko­
nania. żo polska litóratura nie dorównywała 
francuskiej, angieisftisj i włoskiej, i w wielu 
rodzajach zostawiała miejsce próżne, uznał 
za stosowne trzymać się piawiał* Horacyu- 
sza t. j. uie drukować fudnego dzieła, któ- 
reby dziesięciu lat Rio odleżało. W tych la­
tach gruntuje się w nim cześć dla tych, co 
odbierają hołd zdziwionej ziemi, sami pra- 
wdciwie godni nazwać się wielkimi, w pierw­
szym rzędzie d!a W oltera:

Ty, co wylszy nad zawiść i prześladowanie, 
Kczeągaąłeś na.ezerszej nauk (knowania, 
Wieczny gustu, dowcipu i pisania wzorze, 
Brutusa, Mahometa, Zairy autorze f

Z wiolkiem uznaniem wyraża się też 
o Rasy nie:

i
Tj, rzymskich bohaterów malarzu w spaniał., 
Sof kiesie Francuzów, ojcz î wieków eh wały i 
Ty s którego ust boskicnsaiua słodycz płynie, 
Miękki, jss >y, poprawuy i czuły Basyniel

Kasyna uważał1 za najznakomitszego po­
etę dramaatycznego, „nie naśladowanego", 
os to zuczyita i kończy 6pokę najwyższego 
wydoskonaleni,, s-iuki rymotsórezej Fran­
c ji O Corneille o wspoięma raz tylko bez 
należytego zrozumienia jego znaczenia,

Drugi jednak przeciąg izasuj mmie, nim 
na nowo zwróci się do poezji dramatycznej, 
bo dopiero w r. 1809 zacznie pfoić najważ­
niejsze swe dzieło, Barbarę Radziwiłłównę. 
W m ędiycaasie powstaje obok drobaych

{wierszy przekbd p ematu Dslili3’a: L’bom- 
me de cham?s, wykończosy z praesidaą 
wprost sumiennością i dbałością w lataeh 
1801—1809, ogłoszony diukiem dopiero póź­
niej Tłumaczenie to, nie oddające wiernie 
oryginału w m jśl ówczesnych teoryj o prze­
kładach, odznacza się niezwykle piękoym ję­
zykiem i wierszom, a nadio głębokiem od­
czułem  piękności ż y ła  wiejskiego: niektóre 
obrazki, skreślone piórem tłóm&cza, pr mz- 
łemi wprost arcydziełami, przypominającemi 
opisy przyrody w „Panu Tadeuszu- .

Dcpierr po długiej przerwie przystępu­
je Feliński w r. 1809 do pney nzd tym 
utworem, który stał się kamienism węgiel­
nym jego stawy. Powstanie „Baroary Radzi­
wiłłówny- wiąże się śctćle z dążnością ów­
czesnych poetów dri.matyc^nych stworzenia 
tragedyi historycznej osnute) na tl9 dziejów 
polskich. Pobudką ostatnią b ;ła  „Ludga d “ 
Kropińsuego, którą potnał w r. 1809, Praca 
postępowała jeduak p i woli: ciekawym, a 
małoznanym szeoegółam jest, te  pierwsza 
redakeya tragedyi była prozą, którą porem 
przerabiał poetz n« wiersze. Wykończona w 
loku 1811, przerabiana potem jeszcze i gła­
dzona przez kilka lat p^stępiycb, ukazała 
się na ccenie warzziwskiej dopiero 27 lute­
go 1817 r.

Motyw miłości B u  bary Radziwiłłó? nej 
i Zygmunta Augusta należy do bardzo po­
pularnych w naszej liforrturze. Już s roku 
1787 pochodzi pięcioaktowa tragedya Józefa 
Wybicniego; w r 1811 powstaje tragedya 
Wężyk®, a po Felińskim jeczcie kilku auto­
rów dramatycznych przr-dctawiło losy nie­
szczęśliwej małżonki ostatniego z Jagiello­
nów w utworach dramatycznych, żeby cLoó 
wymienić Dominika Magnus ewskiego, A n­
toniego Edwarda Olyńca, e z ostatnich cza 
sów Lucyzna B] ile .'

(Dokończenie nasiąpi).



Prezydent dyrrefeeyi peezt ł telegrafów 
w Krakowie zamianować praktykantami po- 
tatowymi kandydatów po ukończeniu kursu 
pocztowo-telegraficznego: Annę Aszerównę 
i, Kazimierę Bnczkównę w Jabłonkowie, Annę 
Brodównę i Kleinenna Nowickiego w Ustronia, 
Olgę Botorkównę, Małgorzatę Brodoweę, 
Joannę C* achacakownę, Tóz f̂s. Fołtyna, Mar­
tę Hanalównę, Franeisska Kidonia, Stefanię 
Folgę, Herminę Kiszównę i Emilię Stro- 
kównę w Bielsku 1, Edwrrda G arću lra , 
Michała Bielę, Wilhel aa Saymicika i Eltbie- 
tę Ssymankó^cę w Dziedzicach, Elżbietę 
Kąjzarór.nę, Edwarda Kawuloka, Agniesakę 
Milersua, Helenę Fialównę, Wandę Fritzównę 
i Bertę Sawandównę w Bieszynie 1, Jerzego 
Brochntldego w Ciesiynie 2, Fi «c.s*irs 
Bkrlę i Budolfa Włodena w Trzy^cu, Fauli- 
nę Tbfilównę w N&wsiu, Matyldę Strzy­
żo wnę w Suom wie, Maryę Diiurćwuę w 
Bielska, Annę Jędrzejkównę i Weronikę Ję- 
dr*;jk.\7C3 w Piotrowicach, Stefanię Pawli- 
tównę w Zabrzy dowicaeb.

W dzisieazej Gasecie LwomMej ogło­
szone jest rozporządzenie Generalnego Dele­
gata Biądu w Bpr .wie obrotu iwierzętami 
jednokopytowemi z Bossy % i Ukrainą.

Rozpal ządzenle
M inistra P oczt 1 Telegrafów z dn ia  20 
grudnia 1919 r . w sprawie wprownazenla 
zegarn 21 godzinnego w ruchu pocztowo- 

telegraficznym .

Na mocy uchwały Bad? Ministrów z 
dnia 15 września 1919 r. wprowadza się 
z dniem 1 stycznia 1920 r. w służbie poczto­
wej, teiegroliciuej i telefonicznej, n k  we- 
wnęt znej, jak i w stosunku do stron, cias 
liczenia według zrgtra 24-godiianego.

Oeiem przeprowadzenia tm uny w spo­
sobie oznaczenia eta u poleca iię wszystuim 
urzędom pocztowym, telegraficznym i tele­
fonicznym oraz ageneji m pocztowym, aby 
od powyższego daia: a) we wszystkich podrę­
cznikach urzędowych, dokuiuemtach, dowo­
dach służbowych, w których zschcu.i po- 
tizeba ustalenia czasu pewnej dokonanej lub 
dokonać się mającej czynności służbowej, 
oznaczały czap według zegara 24 godzinnego,
b) aby w poczekalniach dla strun ogłosiły 
powyższe zarządzenia za pomocą odpowie­
dniego obwieszczenia, z tom w yrażam  uwia­
domieniem, ża godziay od 1 po południu do
12 w nocy oznaczać się będzie cyframy od
13 do 24, W ałutbie pocztowej i teiegah- 
eznej oznaciać naieiy minuty w ten sp.sób. 
ie  obok cyfry oznaczającej godziny pisze się 
pizy góinoj prłowie tej cyfiy c ji.y  minuto­
we pp. O19, 1515 i t. p. W słażhid telegra­
ficznej natomiast na aparatach systemu Mor 
8e oddziela się cytrą ojniesają.^ gudziny od

cyfry minutowej znakiem „i“, przy apara­
tach zaś systemu Hoghe»’a przerwą białą 
(blenchem)

Rozporządzenie tut. % dnia 12 m*ja 
191u Nr. 247;VI. zawarte w Dzienniku Urzę­
dowym M: P. i T. traci swą ważność % dniem 
31 grudnia 1919 r,

Ooeenych stempli kalendsrzowych (da­
towników) z czcionkami godzinowemi należy 
używać w dotychczasowy sposób aż d i wy­
miany ren na nowe.

M inister:
( —) L, loUoceho.

Z  fr o n tó w ,
Komunikat 

warszawskiego sztabu gessralooga
L dnia 23 lutego 1920.

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Nad jeziorem Oswejs oddział na3Z rózbił po- 
atenuek bolszewicki, biorąc kilkunastu jeń­
ców Lokalny atak nieprzyjaciela w rejonie 
Dzisuy odparto w dniu wczorajszym; celem 
. rz», zkodtenia dalszej akeyi zaczepnej bol­
szewików i rozbicia ieh s:ł, skoncentrcwi ■ 
nyeh w rejonie na wuenód od Skrygałową, 
przepały nasz t cddz sły grupy poleskiej pod 
dowództwem pułk, Sikorskiego na całym 
froncie do kuntrataku, w bitwie, która trwała 
od godziny 2 do 10, rozbiliśmy daszesętnio 
3iły bolszewickie, zmuszając je do ucieczki 
na wschód. Dowódca jednego z pułków bol­

szew ickich zginął na polu wslki, Ogólna 
zdobycz z tej akeyi wynosi 6 da>ał z obsłu­
ga i zaprzęgiem, 15 karabinów maszyno ] on, 
130 jeńców, » tern wielu oficerów, i około 
70 koni, szfacdar, kancelarya 423-go pułku 
piechoty,' i wi ale materyału wojennego.

F r o n t  w o ł y ń c k i :  Energiezna akcya 
rywUduwcza.

F r o n t  p o d o l 3 k i :  Oddziały a m e  
patrolują na przedpolu aowoząjętej lipii.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
KuVnsh  pułkownik,

Sprostowanie.

W komunikacie b iu Uc gen. zamiast 
słów „w dniu wczorajszym c l m przeszko­
dzenia dalazoj akeyi zaczepnej bolszewików* 
należy umieścić: „w daiu wczorajszym w od­
powiedzi na trzydniowa ataki bolszewików 
i w celu rozbicia ieh sił*,

Nowa pożyczka wewnętrzna.
Minister finansów p, Wł, Grabski, 

jak juz wiadomo — złożył do laski war- 
tz.kowskiej projekty ustaw w przedmiocie

Kg. Józef Panaś, Dziekan W. P. 30)

m\$m KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Oiąg dalszy), 

jCZEŚĆ DBUGA,
W alki pozycyjne.

Foze Narodzenie. — Wielkanoc 1916,
1 g r u d n i a .  Po fo?roc:e z urlopu 

zastałem swoją budę zupełsie zniszczoną, ale 
już był mróz, z którym prędzej można sobie 
poradzić niż ze śnieżną, słotną plutą. Baiem 
z ordynansem zabrałem s ę do budowania 
trwalszego i większego schroniska r»  zimę

2. g r u d n i a  Ju t dół na ziemianki 
wyferpany, nraca ioło zrębu Jzie prędko,

4, g r u d n i a .  Ziemiankę swoją wykoń­
czyłem zupełnie, utzałem szczelnie m bera, 
a nawet znalazło się okno początkowo z na­
tłuszczonego papieru, a pużniej jako w‘e ki 
skarb wydostałem kawał k szyby, który po­
chodzi podobno z niemieckich magazynów.

5 g r u d n i a .  Niedziela, Nabożeństwo 
odprawiłem dla 2 p, ułanów, któ ~g<t część 
Btoi w reze.. wie w Wołeczuku Ns froncie 
znajduje s;ę I. i II, brygada. Pierwszą bry­
gadę ściągnięto i  naazy.h posjejj i z pod 
Kołek dojezerwy korpusu i m iesi tzeno ją 
w Korasinie i Leszniowce.

6 g r u d n i a ,  Wewnętrzne urządzenie 
mojej ziemianki udoskonala się. Uzyskałem 
żalazn/ piecyk, a n i ' t o  w kącie znałazł się 
stół, który z ran: służył na prowizoryczny 
ołtarz. Najgjłazs biedaki * światłem, ale prze­
myślny Wicek wynalazł »owy sposób świe­

cenia łcj-m z rosołu, z konserwy lub wre­
szcie za protek-ją wydostarym od rzeżai- 
ków, Najpewniejsze jednak śwntło d je  pice, 
w którym s ę palić musi od rana no wie­
czora, bo inaczej w ziemiance zimniej n i 
na dr otze.

7 g r u d n i a .  Skradziono mi w nocy 
moje śiiczue siwki z sąsiedniej ziemian ci 
Daję znać do iandarmeryi polo fej, Urnie 
byty własnością ekarbu.

14 g r u d n i a .  Wszędzie wre budowa. 
Na froncie obok okopów powstają na wol­
nych miejscach setki ziemianek, wszak naj­
wyższy czat zabezpieczyć się przed ofensywą 
mrozu. Sztab nasz, który dotychczas nreścił 
się w kliku ziemiankach w Wołcsecku, roz 
począł j,rzy pomjocy iOi jeńców budowę 
misBteczKa, które ma nosić nmwę „Legio­
nowo”. Boboty pod kierownictwem kompanii 
technicznej iisą bardzo chyżo. Bównoeześnie 
buduje się nowe drogi i mosty, ciągnące się 
przez rozmokłe bagna. Trasują również ko­
lejkę połową ze stacyi Wołczek do Legio­
nowa.

W swojej budzie stojącej wśród sosno­
wego lasu siedzę, względnie leżę eał-«*i 
dniami, bo czuję się chorym, Nudy rozpę­
dzam Btuóycwamem teologii przy bardzo pry- 
mitywnem oświetleniu. Gdy tak posiedzę 
kilka miesięcy, będę się móg< przygotować 
do egzaminu konkursowego.

23 g r u d n i a .  Wielkie przegotowania 
do Świąt. Ja  już B«;u dzięki cddsłem obo­
wiązki oficera prowiantowego, więc mam 
święty spokój, Legionowo juf w części jest 
gotowe. Komenda Legionów przeńcBi się 
z Wołezecka n i  nowe mieizkan a,

24 g r u d n i a, Wigilia, Wyjechałem na 
btauję kolejową Maniewicze joszoze wczoraj 
wieczarem po ks. B skupa Bandurskiego, 
utóry zoa^-ł zaproszony do m b  na Bwięta. 
Mróz bardzo silny. Po długiem czekaniu

wypuszczenia 5-jrccentowej potyczki pań­
stwowej.

Wniosek rządowy w tej sprawie obej­
muje projekty dwu uslaw, z których jedna 
dotyczy 5 -procent wej pożyczki Krótkotermi­
nowej, druga potoczki długoterminowej, 
oprocentowanej w tej samej wysokości.

Najważniejsze postanowienia p-erwszej 
z projektowanych przed Bząd ustaw — opie­
wają .

Upowtżnia się M'n,stra skarbu do 
wypuszczenia 5 prc. krótkoterminowej po­
życzki państwowej 1920 r. z pięcioletni ui, 
od daty wypuszc euia terminem spłaty. 
Obligieye pięcioprocentowej, krótkotorinino- 
wej we^nętrzBej prżjcaki państwowej 1920 
r., są wypuszczane seryami po 20 milionów 
iu sre* kiżda w adcinkacb, których wysokość 
u«Uli Minister skarbu.

Minister skarbu ma prawo, poczynając 
od 1 maja 1922 r,, przystąpić du przedter­
minowego (art. 1) wykupu obiigicyi poty­
czki, całkowitego lub częściowego, seryami, 
w drodze losowania, z opłslą procentów od 
daia ustalonego dla wykupu. Procenty cd 
pożyczki płatne są za kai^e półrocze - dołu, 
w d. 1 maja i 1 listopada każdego roku,

Po upływie terminu-, ustalonego dla 
Bpfozy lub wykupu przedterminowego, obli- 
gaeyi pięcioprocentowej krótkoterminowej, 
wewnętrznej pożyczki państwewej 1920 r , 
mogą być te obi gacye przedstawione doda­
tkowo do opłaty w e ągu lat 30.

Kupory mogis być przedstawione do 
opłaty w ciągi lat 10 od dui* ich płatneści,

Obligacye i kupony, nie przedstawione 
dc sełaty w powyższych terminach, ,sU_? się 
uieważne.

Fupony od obligacyi pięcioprocentowej 
krótkoterminowej wewu trtne j pożyczki pań­
stwowej 1920 r. wolne są ad podatków cd 
kapitałów i rentowych

Obligacye pięcioprocentowej pożyczki 
państwowej 1920 r., mają wszelkio prrwa 
pa.ieiow, posiadających bespiecz ńśtwo pu- 
pilarne i mogą być używane dis lokacyi 
kapitałów osób, pozostających pod opieką i 
kuratelą, jakoteż kapit-:ó r iundscyjnycb, 
kościelnych, torporacyi publiczayęb, kaneyi 
cywilnych i wojskowych, depozytów o m  dla 
konwersji innych papierów publicznych.

Pożyczki ćługoterminow* wypuszczona 
ma być, według p ojektu rządowego, ró rei ź 
do Eumy 3 m;lia?dów marek, rerrzmi po 20 
miiioi-ów marek, w odcini łcL, których wy 
Sukośó uitsli Minister skarbu.

Procenty od pożyczki płatne są za 
kaide półrocze z dału w d, 1 marca i 1 
września każdego roku.

Spłata utnorzonyel' obligacyi będzie 
dOKOBywsna w t-rminach, ustalonych dla 
opłaty procentóu,

Obligacje pięcioprocentowej wewnę­
trznej pożyczki psństwortej 1920 r„ moai; 
być przedstawiane do sałaty wciągu lat 30, 
począwszy od dnis, ustalonego dla ich umo­
rzenia.

Kupony mogą być przedstawiane do 
spłaty w eiąąu lat 10 od dnia ieb płatności,

Obligacye i kupony, uie przedeti smae 
do spłaty w powyższych terminach, stają się 
nieważne.

Bchrr-niiem się do naozej pieutroi polowej, 
gazie u por. Małeckiego znalazłem gościnne 
przyjęcie. Czekałem z ułanami jeszcze bardzo 
długo, bo k8. Bcskup prayiecbał i i  po połu­
dniu. GJ rokonuy powóz Biskupa otuczały 
dv,a szwadr ny tęgięh ułm ów; tskiej ban- 
deryi już dawno n;e m a  zadem z naszych 
ks Biskupów.

Wigilii Jodbyła się w nasrem nowem 
ktsyuie, ns8tiój był nadzwyczaj podniosły i 
miły. Nie zmącił go nawet ten przypadek, 
że cd limyy saptlił się na suficie meen, > 
gdy ktoś wylazł na strych, abyga3<ć, zosta­
liśmy razem z potrawami zasypam grubą 
warstwą mchu, gdyż powała była nia z de­
sek, ale okrągłych tyk i prsypana warstwą 
pothu.

Wśród nocnej ciszy, przy silnem świe­
tle dwu reflektorów odprawił ks. Biskup ni. 
leśnej pol»n e pasterkę dla kilku tysięcy Le­
gionistów, reprezentujących wszystkie rodzaje 
broni i wszystkie oddziały. Po paeterce wy­
głosił ks. Biskup nadzwyczaj podniosłe ka­
zania. Pcdeiosła ta uroczystość z pewnoJcią 
wryła się bardzo' silnie w serca i pumięć 
wszystkich Legionistów. -

26 g r u d n i a .  Przyjsrdu ks. Bmkupa 
Bandu.ski ego czekaliśmy z wielki m utęsknie­
niem, gdyż spodziewaliśmy się. ie  on swoją 
powagą j wielkiem sercem bi kupi 7»tryoty 
pctrsfi dokonać wielkiego dzieła, to jest po­
godzić różne waśniące się wielkości legiono­
we, l icz niestety nadzieja ta aupełjiie się nie 
spełniła,

Gdy ni początku wojni wyruszaliśmy 
w pole wszyscy byli pewni, ża na Boże Na­
rodzenie będ|tiemy w domu, a gdy opowie 
Jzteia swoim towarzyszom, że Polska ^e- 
wBtin.e v  r, 1917, to wszyę^y uważUi to 
za niemożliwe, twierdząc, ie  Polsta, jeżeli 

cwBFu&ie, to tylko podczas pcrzraktacyj po- 
ojowyeb, które się skończą najpóżaiej w po

Przy rnsjącem nastąpić prx?richowaaiu 
zobowiązań, opiewających na marki pclskie 
ni przyszłą walutę polską pięcioprocentowa 
wewnętrzna długotoruunow a pożyczka pań­
stwowa 1920 r, podl g i  przeracbowsniu po 
kursie o 10 prc, wyższym od ustalonego dis 
sr.aków obiegowych,

* W motywacn do wnioski rządowego 
c iyiamy:

' Wzrastające stale wydatki budżeto­
we Państwa są ud (Lsższego czasu, ze 
względu na nikłe wpływy podatkowe, oraz 
rozprzedanie a^ygnat pierwszej pożyczki 
państwowej, zaspakajane przeważnie w dro­
dze emisji emisji biletów polskiej kra­
jowej kasy pożyczkowej. Zgodnib z ostatnim 
wnioskiem, złożonym przez Ministra Skarbu 
Sejmowi usta woda arczemu, emisya tych bi­
letów będzie WKrótee doprowadzona do wy­
sokości 11 miljaroów marek polskich; zwa­
żywszy na wzrastającą z dnia na dzień dro­
żyznę wszelkien irtym łów, oraz powiększający 
się sta e zakres działalności państwowej, 
wywołań* przejmowaniem nowych obszarów, 
oraz-nowych dziedzin życia, daisze pokrywa­
nie wydatków pzństwowjch w drodze wy­
puszczenia znaków pieniężnych, wymacał )by 
nierównie większych emisyi, oraz wywoływa­
ło, wskutek wzrastającej deprecyaeyi waluty 
ro-urkowej pobkiei, niewymownie greźu:; dla 
Państwa e tuacyę.

Jedynie wypuszczenie pożyczki pińst- 
wowej, pozwoli jpaństwu na pokrycie w cią­
gu dłuż izege czaau swych niedoborów budże­
towych, bez uciekenia się do eoraz to no- 
wycn emisyi markowycb, groiącycn oezna- 
dziejną ishac-ją i depracyzcyą waluty.

O^iersjąc się /aś na osizscicn prelimt- 
narzneb budżetowych, uwzględni aj ą-y eh ko- 
nieczucść opędź-"nia kosztów wojny oraz 
funkcjonowania apąratu państwowego przy 
ob?cnis istniejących cenach, Ministerstwo 
Sk&rbu u/a h  zakonie zuość przedstawić pro­
jekt enitowauia pozyezek państwowych w 
wysokości 6 miljaruów marek polskich, z 
których około 2 miljardów zużzto na wykup 
5 procentowej polskiej pożyczki państwowej 
1918 r. Konieczeośs zastosowania się do 
k^niuktur rynku pieniężnego, mianowicie 
obfitość na nim kapitałów wolnych tylko 
chwilowo, iż do esasu »opełn*j saaacyi sto­
sunków gofli?oduczych, nakazywała wyzyska­
n i ,  obrk kredytu d-ugeterminowego, również 
krótkoteiminowego.

C.l m zrównoważenia szans posiscaj 
czów dwa tjrpów jedrakowo procentowanych 
pożyczek, potyczce długoterminowej, jako 
dogodniejszej dla Skarbu (gdyż pozwalają ej 
ciężary obecne rozł. żyć ni długi ssoreg lat), 
leez nieiłz mniej dogodnej dla pulli-^nośc), 
przyznano pewne s^eeyi t s  przywileje, mia­
nowicie piTjrji-eztiie niekonwertowania jej 
przed 1930 r. orf z zapewnienie z stosowa­
niu przy prteliciaaiu na przyszłą wulutę 
polską o 10 prc wyższego, niż dla innych 
zobow.ązań kursu pirzerachowanis,

łowię 1915 r. Dotychczas moja przepowiednia 
stoi górą, więe przypuszet-am, ża pokój bę­
dzie zawarty w r, 1917.

9 s t y e z n i a  1916. Nrbożtńatwo no a- 
łem dia 2 p, u„ który stoi w Hrad; skstb. 
Jestto dość s bludna wioska, otocic-s do­
koła labami i wieikiemi bagnami, zamieszka­
ła przez lrdaość prawosławną, Nabożeństwo 
odprawiłem w cerkwi, Oprócz wojska zebra­
ło się także dużo ludności cywilnej, prawo­
sławnej, która iednalr pamięta, że „iut biła 
Polszczą i nasze didy buły katolikami 
Oehrzciłem kilkoro dsinei i od razu dałem 
do rąk rodzicom akta chrztu, aby po wojnie 
dali wciągnąć do kciąg matrykalnjch.

19 b t ycz  n i  a, Odwiedziłem również 
Czersk, gdzie w kościółku miałem nabożeń­
stwo. Stoi tu jeden szwadron naszych uła­
nów. Przy pomocy saczsj komendy płaci za­
łożyłem polską szkołę, do której się zapisało 
500 dzieci. Uczyć będzie nauczyciel legionista. 
V  Czersku zabawiłem kilka dni.

15 B t j e r n i a .  Długie wieczory zimo­
we wloką się posępnie jedno za drogimi, 
każdy d y d l podobn? do ó ngugc jrk kropla 
wody. N J froncie także spokojnie, czasem 
tylko trafia.ą się lokalne walki patroli, sku­
tkiem czego bj**ją ranni, a nawet zabici, 
W ras>ynt Zs'7ł*d*ie sanitarnym, który jrat 
dość wygodzie uriądzopy t  ło stacyi 'Woł- 
ciueb, jest dt-ż? cborycb, wskutek złego po- 
mieazczeoia ziemianek legionowych na ba- 
gnach Niestety, front się nie óa zmienić, 
Do chorych często wzywają mnie telefoni­
cznie, nawet w nocy.

(Clą; dalszy tH tą f i)



Stronnictwo prawicy narodowej.
Z Pady naczelnej Stronnictwa, prawicy 

narodowej nadesłano nam komunikat naatę 
pująr-ej treści: Dnia SI i 2¥ W. m. rebrała 
sit? « Wćnaawie Bada naczelna dotychcza­
sowego stronnictwa prały konstytucyjnej 
pzzy nader liciaym udar ale członków ze 
wss.jstkicb dzielnie Polski, Obrady wykazały 
jsduolitiść poglądów na kwestye zasadnicze, 
tyczce 8*; podstaw estru u Państwa i ładu 

j wawnęi ■ w Polsce. Stwierdzono, że tra
dvef|n* wu-rnc-ść dla Kośsiois katolickiego, 
dc > • g iiależy olbrzymia większość oby-
w». .i, scalę ca>)0ciiuajj zupełnie z trady- 

4 w P e tolerancją d!a wszystkich 
jru ?. •> w iinań, tak samo, jak głębokie po- 
e?.;w.s n urodo*e Poitkow każ* ;m szanować 
ind Ai-dii,*).«, sć narodową wszystkich wspól- 
obyrsteli Bepub.iki w równych prawaeh jak 
i w oimriąsksch.

Tak ukształtowana Polska, wsparta te* 
ryt. ya n e na w hoćkie o gr&nict zapewnia­
ją tr a*,ni bezpieczeństwo militarne i rozwój 
ekonomiczny, obejmujące na zachodzie i pc- 
ł udau  wszystkie ziemie pilskie, wsparta 
mera;nie •  siiną władzę zwierzehnią jaki też 
władzę, ustawodawczą, ukształtowana na wzór 
wielas t i  demokracji .acliudu, wreszcie o wła­
dzę Lm ecsną, świadomą swoim praw i od­
powiedzialności, Polska ta potrafi pod ochro­
ną swej siluej armii zapewnić wszystkim 
swoim ofey#-atslom swobodę rozwoju polity­
cznego, kulturalnego i ekonomicznego, w du­
chu sprawiedliwości społecznej i harmonij- 

^ Łej współpracy wszystkich warstw, dla dobra
powszeennefo. Powyższe zajady streszczają 
w sobie dążenia szerokich warstw umiarko­
wanych i przedstawicieli, zgodnie z ducheur 
ezasu pojęty polityczny kierunek prawicowy, 
kierunek rozumnego p.stępi, ładu i porządku.

Bada naczelna aa| wniosek oddziału 
warszr^skiego postanowiła przeto nadać 
stronnictwu nazwę Stronnictwa Prawicy Na­
rodowej, a zarazem zleciła organom kierują 
eym szczegółowe sformułowanie i rozwinięcie 
organ,sacyne powyższych podstaw programu.

Stronnictwo prawicy narodowej wypo­
wiada jrzekoBCŁie, ,że Bząd Polski przystę­
pując po długiej wojnie, prowadzonej z os­
łem poświęceniem przez naszą waleczną i 
ofiarną armię pod znakomitom aowództwem 
Naczetsego Wodza, do yertrsktacyj pokojo­
wych z Bządem komisarzy ludowych, winien 
żądać od ty( hze uznania za bezprawie i gwałt 
rozbioru Polski i odpowiednie do nleh za­
bezpieczenia pełni historycznych naszych 
praw te j  t ryalnych, zaznaczając potrzebę 
zupełnego des-iniorcrsement ze strony ko­
misarzy ludowych w sprawie tychże terjto- 
ryów. Bząd Polski winien dalej i auaczyć, 
że losy ludności ziem powyższych rozstrzy­
gnięta będą zgodnie z interesem Państwa 
Polskiego, w myśl ich dążeń i ich potrzeb 
kulturalnych i ekonomicznych. Stronnictwo 
Prawicy Narodowej wypowiada przekonanie, 
że Bząd PoLki winien ziścić w swoich per­
traktacjach zgodę z tymi ościennymi kraja­
mi, które również są w zatargu z Bossyą 
sowiecką, jak również że Bząd Polski pod 
ezu.nem zawsze okiem Naczelnika Państwa 

pod uwagę konieczność aabezpieote- 
nia Polski przed wszeikiemi próbami mię- 
szsnia się w jej sprawy wewnętrzne, a l, m- 
bardaiej wnoszenia na jej obszary zarzewia 
agitacyi rozkładowej,

fŁ  W a r s z a w y .

Em m  Halpern wręczył Marszałkowi 
memoryał organizacyi obmdków, oraz pety- 
cyg podpisaną prze* 804 rabinów przeciw 
wpro W <lz> niu przymus .wego odpoczynku 
n>< d a, lnego. Pre.ydyum Sejmu odesłało pe­
tycję do Komiayi dla spraw handlu i prze­
mysłu.

Wczoraj popołudniu w wojskowym Za­
kładzie kam. ta odebrał sobie żye.e oficer 
b. armii Hallera por. Januszkiewicz, oskar­
żony o defraudację.

W sali Muzeum przem. i hendlu roz­
poczęły się obrady Tagutowców, grupy wy­
zwolenia, z całego Państwa przy udziale o- 
koło tysiąca delegatów,

.-jaki La Radical w artykule zatytu­
łowanym „Brawo Piłsudski", wyraża zdanie 
że męiowie stanu powinni przyzwyczaić się 
do uważan a Polski za wielkie mocarstwo, 
odgrywające naczelną rolę w Europie cen­
tralnej. Państwa sprzymierzone mają obo­
wiązek pomagać Polsce zmartwychwstałej.

2 zawieruchy plebiscytowej,
Plebiscytowy komitet na-uraki komu­

nikuje :
Komisy* koalicyjna pr*eję«a ofieyalnie 

rządy na terrni % plebiscytowym Pras wscho­
dnich, mając do pomocy kilkuset żołnierzy

augielskich, Niemoy wojsk swoimi nie wy- 
u la li, lecz tylko czasowo zwolnili żołnierzy 
od służby, ^wypłacając im z góiy żołd na 
długi przeciąg czasu.

Bytuacya Polanów jesi dziś o wieie 
gorsza, niż przed przybyciem komisyi, gdyż 
uwolnieni żołnierze ~ włóczą się po wsiach 
i miastach, wymyślając przed ludem na ko­
alicję i zaczepiając każdego, kto odezwie się 
po polsku. Wskutek tego wielu z Polaków, 
którzy dotycaczss występowali otwarcie, za­
czyni się hamować, bojąc się napaści ze 
strony Niemców, Całe uzbrojenie dotychcza­
sowe żołnierzy, amunieya i artylerya spo­
czywa w koszarach. Straż, żandarm er j a  i 
polieya pełni nsdai swoje obowiązki Ź za­
łóg. noalicyi nikt się nie liczy, Niemcy 
przejmują aliantów gościnnie, podnosząc na 
każdym kroku istnienie i pracę narodu nie­
mieckiego.

Polacy wręczyli koalicji swoje żądanie 
równouprawnienia w administracji i spodzie­
wają się, ze komisja przychyli się do niego. 
N.emey tryumfoją, że plebiscyt jest dla nich 
pew.iy i że praca uświadamiająca Polaków 
jest dziś niemożliwa. Filku Mazurów, “którzy 
wrócili z Warszawy w rodzinne strony, zo­
stało przez Niemcy w drodze uwięzionych i 
wywiezionych przez teren plebiscytowy.

Na obu Slązkacii.

Delegat Bsądu polskiego poseł Zamor­
ski przyjął wczoraj reprezentantów prajy i 
udzielił im następujących informacyj:

Zarówno Sejm jak Bząd stoją na sta­
nowisku, że wynik plebiscytu wtenczas tyl­
no przyjmie i jemu się podda, jeżeli abso­
lutna wolność i bezstronność w przeprowa­
dzaniu plebiscytu zależy od 8 warunków, tj. 
zniesienia linii demarkacyjnej, zniesienia 
żandarmerii i nprawn enia do głosowania, 
czynniki miarodajne doszły do przekonania, 
że pierwsze dwa warunki zostały rozstrzy­
gnięte r r-«z komisję jednostronnie na nie­
korzyść Polaków.

Ztąd wypływa jednomyślna uchwała 
Sejmu po referacie pp Buzka i Daszyńskie­
go, oraz s tu  owcze i męskie stanowisk t 
jakie zajął Biąd przez usta Mini‘.stra Patka. 
Cała Poluka za przykładem Se.mu i stoLey 
wzięła Sprawę cieszyńską do serca, Bozpo- 
częły się m«sowe wiece i tworzą się orga­
nizacjo obywateli, które oprawy b lą u a  nie 
spnsŁCZ?, [z oka, Gdyby miało przyjść do 
wojny z Czechami, byłaby to najpopularniej- 
bzu wojna w Polsce. Mogą więc Polacy 
śląscy z otuehą patrzeć w Iprzysztość, a na 
teruz spełnić a woj oDowią.ek, przygotować 
plebijeyt i głosować zwartym szeregiem za 
połączeniem z Polską, Tak Sejm jak Bząd 
z niepokojem patrzą na óud.enie się wśród 
ludu śląskiego coraz głębszej niechęci do 
państw koalicyjnych, zwłaszcza do Francyi. 
Należy odióinić Ł*ród francuski i. armię 
francuską od garstki polityków, których do­
bór w Cieszynie może nie jest szczęśliwy, 
Francya zawsze była i jest nsszyu wiernym 
sojusznikiem, a obe ny riąd francuski szcze­
rze zają< się sbadan em przyczyn zatargu, 
który wybuchł na Slązku. W myśl zasad 
Wilsona nie dopuśńmy, aby na Siąiku pra­
wo stanowienia o sobie zostało prsefrymar- 
czone o handel węglem. Żądamy plebiscytu, 
a nie karbonisoytu.

Dz.ś otrzymał; pisma śląskie kumania 
kat międzynarodowej komiiyi plebiscytowej 
w sprawie starostwa w Karwinie. Międsy 
innymi powiedziano w nim: Komisya Jmię 
dzysojusznioia zastrzega sobie administrację 
okręgu górniczego w Karwinie (kempetenoya 
w trzeciej msianoyi) i przekazuje swoją 
władzę w sprawach dotyczących administra- 
eyi na k misyę administracyjną od mej za­
leżną, składającą się z czterech de legatu w 
po jednym z każdej delepacyi, a mianowicie 
za Anglię Florers, za Francję kapitan Fn- 
pot, za Wlouhy pułkownik Bnrnetu, za Ja­
ponię i  kama. Kom syi podlega ą dwaj do­
radcy* jeden polski, drugi czeski, których 
atrjbuCye ,ią następujące: a) pomagają ko­
m isji w charakterze eksppertow, b) stoją nu 
straży interesów kraju który reprezentują, 
czuwając nad ich zabezpieczeniem we wszyst­
kich wypadkach, t )  załatwiają między dobą 
trudności, któreby mogły poustać.

Sprawy, dctymące finansów, oświaty, 
poezt i telegrafów, oraz aprowizacji, okre­
ślają szczegółowe instrukcje. Kompetencya 
komisji administracyjnej obejmuje całe te­
ry wiry urn dawnego powiatu frysztackiego na 
zaehód od linii demarkaeyjnej.

Qłos pracy donosi: Komisja koalicyjna 
na Górnym Siązku utworzyła szereg wy­
działów. N« ci le wydziału sprawiedliwości, 
komunikami i aprowizacji stanęło dwu An­
glików i oficer francuski.

Komisya międzysojusznicza w Opolu 
lnieważuiia wstymkie zarządzenia w osta­
tnich czasacn wydane przez Niemców na 
wybiry do reprosentacyi gminnych.

Glos Pracy donosi, że wszelka koyju- 
pondenfra b, władz niemieckich na Górnym

Slązku w obszarach plebiscytowych uadrna 
została pod kontrolę komisyi międzysoju­
szniczej.

Konferencje paryskie.
Konferencja ambasadorów zajmowała 

się r  sobotę klauzulami morskimi, Zgodtonc 
się na zwołanie ankiety w celu prisdyskuto- 
waaia ait. 197 o k nroli stacji radiotelfgra- 
fiuzny^h niemieckich, na wynajęcie Niemcom 
okrętów dla przewiezienia jeńców se Sybe- 
ryi z zastrzeżeniem, że traucporty jeńców 
poiskieb, czeskich i jugosławiańskieh będą 
miały pierwszeństwo, wreszcie ustalono in­
strukcję dla reprezentantów kozlieyi na 
Węgrzech.

Koresponcmt Petit Panńen  donosi, że 
aonfereneya koalicyjna dojzła do ważnych 
poat"'.owień w sprawie tureckiej. Zgodzono 
się na pozostawienie Turcyi w Konstantyno­
polu oraz na zwierzchnictwo aliantów nad 
Dsrdanel&ni i Bosforem i pozostawienie 
Greków w Emyinie. Pozostaje jeszcze sprawa 
Turcyi wschodniej i Dodekai essos, które 
Włochy godoą się opuścić na rzecz Grccyi, 
Odpowiedź Wilsona nie jest jeszcze ostate­
cznie zbadanó.

Sprawa wydania Wilhelma także je­
szcze nie dojrzała, rówuie jak zamiar osa­
dzenia go na Curajj-o. Zasadniczych różnic 
w zapatrywaniach na tę zprawę między ko­
alicją a Holaudyą triem..

W kwestyi rossyjskiej na Badzie naj­
wyższej rozważania nie postąpiły zbyt na­
przód, Przypaszczsją, że każde poszczególne 
mocarstwo będzie wobec Bossyi sowieckiej 
uprawiało własną politykę i że wspólne po­
stępowanie nie jeat planowane, Ważniejszym 
wydaje się powrót p, 0 ’Grady do Londynu, 
który odmówił korespondentowi Ecenmę 
Standard wszelkich wyjzśuień, zinim n:e 
poinformuje ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Zarazem doniósł, ie z końcem przy- 
ozłego tygodnia wróci do Kopenhagi, aby 
uzupełnić nkłady w sprawie jeńcd w,

Ze & wiata.
( t  A , 2.)

«*■ Boasyjska armii rewolucyjną zbliżyła 
się na 10 wiorst do Chr^ai owal u. Armia 
czerwona pobiła dowódcę wojsk kołczakow- 
sibeh gen. Kapela, u kroczyła dc Irkucka i 
zawarła ze znajdojącem: się tam wojskami 
ozesko8towackiemi loz^jm. Do Irkicka przy­
były rozprószone oddziały czeskostowackie.

«  Dzieniki waszyngtońskie donoszą, 
że senator France wniósł znołame do Wa­
szyngtonu międzynarodowej konferencji dla 
ułożenia projektu pokoju mięazynarcdowego, 
na kiórą wszystkie państwa wysłałyby po 
8 delegatów, Miałaby się ona odbyć w listo­
padzie b. r. a noszta jej obliczono na 15 
milionów dolarów.

»  Wedle doniesień paryskich r ch 
listowy z Bossyą przez Finląndyę został do­
puszczony nu tydzień, tak samo przesyłki 
żywności i odzieży za pośreduictwem duń­
skiego Czerwonego Krzyża,

«  Minister j»6ó( publicznych przyjął 
onegdaj przedsuwift .i górników francuskich, 
którzy oświadczyli gotowość pracowania po­
nad godziay normalne, ażeby powiększyć 
produkeyę węglu.

*  Der Morgen donosi, żł uwięziony 
pod zarzutem rubunku Kis, zezmł przed ię 
dzią śledczym, że uprowadzenie i zamordu- 
sauie komunisty węgierskiego ScLóna zosta­
ło dokonane z rozkazu komendanta Hortby’- 
ego z pomocą poselstwa węgierskit-go w Wie­
dniu przez węgierek en oficerów wysłanych 
do Wiednia,

W iec N. Z . R.
Z górą 2000 osób zgromadziło się wczo­

raj w sali To w, hygienicznego w Warszawie 
ua wiec zwołany przez Narodowy Związek 
robotniczy celem wypowiedzenia się w spia- 
wie dalszego prowzdtenia wojny i w kwestyi 
plebiscytu. Uchwalono między innemi nastę­
pujące rezolncye:

ProleUryut polski w Warszawie zebra- 
ny nu wiecu Narodowego Związku robo­
tniczego w sprawie pokoju z B ssyą podire- 
śla, że zakończenie wojny jest jedynym pra­
gnieniem wszysvkich mas robotniczych. Ze­
brani wzywają Bząd do energicznej akeyi 
mającuj na celu zapobieżenie nowej Bpeku- 
lacyi skupowania artykułów i robwenla za­
pasów dla ewentualnego handlu z Boseyą 
pc zawarciu pokoju. -brani wyrażają jal 
najgorętszy protest pueeiw temu, że między­
narodowa komisya plebiscytowi a t  Slazbu

Ciesz, powołana do beistronuego przeprowa­
dzenia plebiscytu działa wyraźnie na korzyść 
Czechów z krzywdą interesów polskich i 
w ;rw- Bząd, by energicznie wystąpił w tej 
syrawie zapewniając uczciwe i wolne od nad­
użyć przeprowadzenie plebiscytu W końcu 
wyraża hołd dla postawy robotników na 
Bląiku cieszyńskim.

Liaóv, 24 lutego 1920,

S r o daj 25 lutego,
B;ym. kat.: Macieja,
Gr, kst.: Meletyja,
Słowiański: Sławobcja,
Wschód słońc* o sodziaję 6 misut 64 

•acnóż scońcu u godzinie 5 87 po południu,
Temperetara o eiofcsinb 12 w nołudnis 

+ 2  stopni.

— O praw e obywatelstwa. Jak dono­
si Gascta Warssa::ika, w ostatnich ciasrch 
napływa do Ministra spraw wewnętrznych 
dożo próśb o uzyskanie prawa obywatelstwa 
polskiego, stosownie do uchwały sejmowej. 
Sprawy te nie są jeszcze rozważane, ponie­
waż Ministerstwo nie przygotowało jeszcze 
przepisów wykonawczych do tej uBtawy.

— Z T jw arz js tw a  prawniczego.
W czwartek, 26 lutego, wykład dr, A, Ma- 
łaczyńskiego „O organizacyi ubezpieczenia 
społecznego w Polsce". Początek o godzinie 
615, ul. Zimorowicza 9.

— Nadzwyczajne Walne Zebranie
Tow. akademickiego „Zjednoczenie" odbędzie 
się w środę, 25 lutego b. r,, o godz, o po 
południu w Domu akademickim im, Poto­
ckiego przy ul. Królewskiej 1. 7. Nz porządku 
dziennym sprawozdanie deiegaoyi „Zjedno­
czeniaJ aa Zjazd organizacyj poi, mtuddeży 
akademickiej w Warszawie, Goście wprowa­
dzeni mile widziani,

— Na cele pus czne. Wydział Ka­
syna i Kota literacko-artystycznego we Lwo­
wie uchwalił przeinacz, ć 10.000 koron na 
cele publiczne, a mianowicie: 5.000 Koron 
na plebiscyt górnośląski, 3 000 kor. dla Syn­
dykatu Dziennikarzy Polskich we Lwowie 
i 2.000 koron dla Kiła słuchaczek Uniwer­
sytetu.

— Wieczór muzyczny Kasyna i  Kcla 
liter. a r t . W najbliższy czwartek, dnia 26 
b. m,, uriądza Kasyno i Koło lit. art, „Wie­
czór muzyczny", w program którego wcho­
dzą: śpiew p. St. Argasińskiej - Uhoynow- 
skiej i gra ną fortepianie p, Lówenhcff- 
Kwiccińsiriej. Akompaniament objął p. Bron. 
Wolfsthal. Karty wstępu dia członków i ich 
rodzin po 4 kor., a dla gości wprowadzonych 
po S koror wydaje bekretaiyat.

f  D r. F ranclszeu Grzegorczyk radca 
szkolny i długoletni dyrektor giunazyum 
najpierw w Przemyślu, następnie w Brzeża- 
aaah, im arł po długiej ehorob.e w 78 roku 
życia w naszem mieście. Cichy pracownu 
na niwie pedagogicznej, wychowawca kilku 
pokoleń, zmarły nalsiał do tych niestrudzo­
nych pedagogów, którzy zapatrzeni w wyso­
kie ideały narodowe m  poświęcają pracę 
eaiegu życia, mezrażeni niepowodzeniami. 
Szczególniej trudne było jego stanowisko w 
Brzeżsnach w Łom ognistu u^rainizmu, 
w ojczyźnie Staruchów, Baczyńskich i Bobe- 
lakóe, którzy popierani przez ówczesnego 
inspektora Jana Lbftk-kiego, paraliżować się 
*ta~ali naibdową działalność dyrektora naj­
starszego w kraju polstiego gimnazjum. Mi­
mo jednak przykrośei. które mnożyły aię z 
roku aa rek. ś. p. zmarły, potrafił utrzymać 
się m. irudaem stanowisku i ani na chwilę 
nie stracił wiary w słuszność polskiej spra­
wy w Brzeżańsiczyźniu, Sumienny i praco­
wity, był też założycielem i kierownikiem 
polskiego Seminaryum nauczycielskiego w 
Brseianacb, służył zawsze pomocą narodo­
wym instytucyom, należąc do wydiiałów ró­
żnych stowarzyszeń, a gdy wiek i okcII- 
eiDośei skłoniły go do przejsdc .na emery­
turę, nie osunął się w zasiste domowe, leci 
objął dyrektor ę w prywatnem gimnazyum 
w Przemyślanach i wytrwał na tym poste­
runku do r. 1914, Życie aa ucho4źtwie r  
Pradze i zupełne zniszczenie dorobku eatego 
żyda przei Moskali podkopały wątłe zdrowie 
prawego obywatela F odrodzona Polska ia- 
stała go iuż złamanym starcem. Zmarły osie­
rocił żonę, dwie corkk zamężne, starszą za 
meeenasem Bobrowskim, młodszą ia  dyre­
ktorem gimnaryum buczackiego B Kaczyń­
skim, oraz dwu syuów, Józefa i Bomana.

Cześć Jego pamięci I [at).
— Magazyn kradzi ir y h  rzAczr wy­

krył iaspektor lwowskiej policji p- Dostzl 
w Bawif ruskiej u kupo Henoeiw 8Unfw*>



priy poszukiwaniach la  rzeczami skradzio- 
newi p. Arturowi Dworskiemu. Część tych 
izeezy po rozpoznaniu odebrano, konfiskując 
przytem połamany kielich mszalny, który 
zacna połowica Stmgera usiłowała ukryć. 
Gotówką 2 230 koron i kradzione rzsesy 
przywieziono do Lwcwa do depozytów poli­
cyjnych a niesumiennego firmanta um e- 
szczono w policyjnych aresztach lwowskich.

— K radzież w sk ładn ie / sanitarnej 
D 0. E, przy ul. Zyblikiewieza 1, 38 popeł­
niali od listopada ub egłogo roku 19-letui 
ordyaens Leon Fedeczek i 21-lelai Maryaa 
SliwińsKi, szeregowiec. przydzielony tam do 
służby, spr>edająe kradzione leki niejakiemu 
Israelowi FreuDdliclowi właścicielowi apteki

. „Sapitas" ibok ropatki Zsma styaowj.kiei.
Moralnym sprawcą Kradzieży leków  

był Freond.ich, któ y namawiając Śliwiń­
skiego do czynu, niezr ają< emu się na lekach 
chłopakowi pok*zyw*ł potrzebne preparaty, 
jak wyglądają i dał mu spis takowych, pła­
cąc za me psie pieniądze. Szkoda, wyrzadso- 
na Skarbowi Państwa wynosi około 1C0.000 
koron, podczas gdy sprawcy kradzieży efcrzy- 
m li od FreuBdlicha sa leki owe kwotę 600 
koron.

Krad.iei wykryto przypadkowo, osta­
tn im i bowiem czasy zaginęły klucze od 
skladowm, co wzbud*ił> podejrzenie zarząau, 
•  przeprowadzone szkontrum wykryto t  a* 
rozmaitych leków. Śledztwo wykryłovu Fe- 
dec*ka (z zawodu ślusarza) podrobione kiu- 
cze od msgazynu, wobec pewnych dowodów 
winy, przyznał się en do kradzieży, wyja­
wiając sz-rogowca Śliwińskiego, jako pośre­
dnika a aptekarza Freundlichs, jako odbiorcę. 
W aptece F. odebrano część skradzionych 
preparatów, oddając aptekarza do ukarania 
aądowi polo* emu D, O. E. przy ul. Każmie- 
rzowskiej. gdzie również i ofiary jego nie­
uczciwości osadzono.

— Kradzieże strychowe. Przy ul. E s 
Bajkach 1 skradziono ze strychu Alojzemu 
Gustaw skiemu bieliznę wartości 5.000 kor.

Przy ul. Stryjskiej zabrano ze strychu 
Julii Włodzimierzowej hieliznę wartości 6C0 
koron.

Przy ul Andrzeja Potockiego 1. 56 okra- 
diiono strych Michaliny Komornickiej, żony 
emer, pułsownika, zabierając znaczną ilość 
bielizny wartości 10.000 kor., kradnąc również 
z tego sł rychn bielizną Gustawa Malczewskie­
go wartości 2.500 kor

Przy ul. Soopkowakiej 10 skradziono 
ze strychu bieliznę Tekli Wiatrównie warto­
ści 2 000 kor.

— 80 próżnych worków, wartości
12.000 kor. skradziono s magazynu Tadeusza 
Weinberga przy ul. Gródeckiej 95

— 7 kilogram ów  m usztardy skra­
dziono w restauracyi p. Izraela Felda przy 
nl. Zimornwicza 1. 10, umykając chyżo z łu­
pem, gdyż złodiiei spłoszono.

— Sprawców okradzenia Stanisła­
wowi ki go konsumu kolejarzy wykryto we 
Lwowie. Niejakiego Władysława Rybczyń­
ski, go ze Stryja, aresztów n go za okradze­
nie kasy w Brzozowie, który ibLgł esk rta- 
jąeemu go żandarmowi. poznał ćw isndtrm  
zasupendowany za to. przy ul. Kopernika, 
a śledząc za nim, spowodował aresztowanie 
go jako „pacjent*" u dr. R1 zmarina. Znale­
ziono przy mm 14,OOQ mar-k, a w śledztwie 
przyznał s ę iż z tcwarzy^zami dokonał wła­
mania do konsumu kolejowego w Stanisła­
wowie. Wspólników jego, kolejarzy ze Sta- 
ai ławow*: Wincentego Praszka, k nduktora 
kolejowego, Tadeusza Zagera, funkeyonary- 
usza k il jaw ego i Józefa Pdhnicę, ślusarza 
kole jo w ege, robiącego narzędzia zł dsiejskie 
aresztowano w Stanisławowie, zarządzając 
poścg za dwoma jaszcze zbitgłymi ciłonka- 
mi bandy, którzy zdołali ukryć w niewiado- 
mem miejscu pół milion* koren gotówką.

— W pracowni cukierni cnej p. Da­
niela Ste kowa przy ul. św. Mikołaia 7 skra­
dziono 100 kg. worek cukru, dwa torty i 
bułki łącznej w rtości 8.000 kor.

— W lokalu Centralnego komitetu 
sie ót żydowskich przy ul. Każmierzowskiej
1. 10 skradziono garderobę sierocą, wartości 
8000 kor.

— W tram w aju  Ł. D. wyciągnięto 
p. Felieyi Niedzielskiej, pbgilares z 300 kor.

— Uciekł* z dom u matki z Przemy 
ślsn, w k erunku Lwowa, 11-letai Franci­
szek Michaiiszyn, bloadyn, niskiego wzrostu’ 
oczy niebieskie.

— Kieszonkowca) 18-letniego Micha­
ła Wowezuka, s h»-ytrno na pi. Gołuchow- 
sk>ch w chwili, edy wyciągał 240 kor. p Jo­
annie Dymyszkowej, p r;e! tdiej w Buska.

— Drzewo budulcowe w Dsie miej­
skim w Zabrzy, krsdł niejaki Froszer z ul. 
Snopkowskiej. Zasadzka służby leśnej, uczy­
niona m ń  oddała go w ręce sprawiedliwo 
ści, a re^iiya na Snoukowie u Józefa Do­
brzenieckiego i Stanisława Zwaryczs, powró­
cił* częściowo wyrządzoną m astu szkedę, 
która przenosi 4000 n r ,  Amatorów kradzio­
nego drzewa aresztowano.

— Wykrycie szajki złodziejskiej.
Okradziony niepawno z rzeczy w art śti
200.000 kor. Oswald Glas poznał na jakimś 
przechodniu swe %łas»e spodnie, wobec cze ­
go spowodował jego aresztowanie. Sleedtwo 
wykazało, ii aresztowany nazywa się Fran­
ciszek Minczuk, pochodzi z Warszawy" i 'z  
niejbirim Czesławem Hnatowiczem, również 
Warszawieninem, Tarnawskim, Leonom Ale­
ksandrowskim z Odessy urządzili szereg wła­
mań i kradzieży we Lwowie,

Nm ądzia złodziejskie wyrabiali w wy 
dzierżawionym warsztacie ślusarskim przy 
ul. Wybrsnowskiego 7 Emanuel Kessler i 
Maks Flucb8. Magazyn kradzionych rzeczy 
z ia jdofa ł się u Blimy ScLreiberowej przy 
ul. Szpitalnej 19, nabywcami byli Fei»el 
i Mina Goldstein, Piafcas Haberman, Izaak 
Szudrich z u^beowa i Heaocb Stanger z 
Rawy ruskiej

Skradzioną skórę w konsumie poczto­
wym i u siewca Chlibklesicza kupili Jan­
kowski i Olszewski szewcy od pośrednika 
Śliwińskiego notowanego złodziej*, buciki 
zaś skradzione w warsztaoie Cblibkiewlaza 
wywozili do Sniatyn złodzieje Soja i Szef, 
Aresztowano też narzeczoną jednego z fa­
chowców Romko wą i Brunackiego dozorcę 
domu przy ul, Skarbkowskiej 41, węszącego 
za miejscem, gdzie ursądzić włamanie i 
kradzież,

Właścicielkę warsztatu ślusarskiego (ul, 
Wjbrsnowskiego 7) u której również były 
rzeczy kradzione leżąca chora obecnie, po­
zostawiono na razie na wolnej stopie, cała 
zaś szajka odstawiona została do więzień 
sądu karnego.

— B ilans pokoju wersalskiego. Tar-
dieu ogłosił w Illustration seryę artykułów 
o traktacie weraalakim, w których wykazuje, 
ile trudów kosztowało jego ułożenie. Przez 
6 miesięcy, 52 komisyi odbyło 1646 posie­
dzeń. Uwzględniano każdą, nawet najdro­
bniejszą kr j t jkę niemiecką, Go do zarzutu 
niemieckiego, ż* traktat nie jest wykonalny, 
odpowiada Tardieu: wszak wiele punktów 
traktatu zostało już zrealizowanych jako 
przyłączenie Alzacyi i Lotaryngii do Franeyi, 
poznańskiego do Polski, okręgów wallońskieh 
do Brlgii i t. d. Tardieu jest zdania, ie 
wszyscy sprzymierzeńcy powinni mieć tylko 
jedną myśl t. j. zyodzić się na traktat, jaki 
jest i dążyć do jego zrealizowania.

— Pod nową flagą. Wczoraj wsiadło 
w Liver”oolu 1.500 osób na pokład „Impe­
ratora", dawnego okrętu niemieckiego, który 
po raz pierwszy jedzie do Nowego Jorku 
pod fiagą angielską.

— Komunikaeya nadpow ietrzna. Mię­
dzy Londynem a Paryżem została zaprowa­
dzona na przeciąg 6 miesięcy rpgułarna ko- 
munikacya pocztowa mdpowietrzna, Przewo­
żenie przesyłek pocztowych odbywa się co­
dziennie. Towarzystwo utrzymujące tę służbę 
pocztową, czyni obecnie także próby w kie­
runku zaprowadzenia komunikacyi telefoni­
cznej bez drutu.

JW PP. P rof. d r . Maryanowl F ran - 
kem u d r. Henrykowi Sochańskiem u 1 dr. 
Lesławowi Szallsław sktem u skł«d<.my naj­
serdeczniej eze podziękowanie za wyleczenie 
naszej córki z ciężkiej choroby, Dr. Ssuli- 
sławskiemu czujemy się speayalnie obowią­
zani wyrazić najgłębszą wdzięczność za Jego 
ofiarną i nad wyraz troskliwą opiekę lekar- 
•ką w czasie 6 tyg, chraby.

Stcmimfwostico Ssutnscy.

Reglstratura.
(wij Niema dziś prawie człowieka, któ­

ry nic nosiłby przy sobie registrutury. Za- 
iwyczaj otrzymuje ona pomieszczenie w we­
wnętrznej kieszeni surduta — niby na pię­
trze — chociaż w razie przepełnienia odda­
je się temu celowi sukursalnie także parte­
rowe ubikacje

Ta registratura powataje zupełnie pra­
widłowo. iużdy dzień przynosi rozmaite 
wpływy, więc się je składa i gromadzi. Prze- 
dewszystkiem listy. Zazwyczaj w nieodpo 
wiedniej zjawiają aię norze: kiedy najbar­
dziej jesteś zajęty. Więc tylko po łebkach 
przejrzawszy, chowa się je do kieszeni. Nie­
kiedy, jeśli z pisma poznać autora i domy­
ślać się muina przypuszczalnej treści, „akt* 
tonie w zanadrzu nietknięty. Będzie więcej 
ci asa, no, to eię przeczyta wszystko spokoj­
nie dokładnie.

Oprócz tego wzbogacają registraturę 
konot&tki. Aby nie zapomnieć o ciem, zapf 
sire się sprawę na karteluszku i jazda do 
registraiury! Co prawda, ten rodzaj koramt- 
moracyi zawodzi. Niema czasu zajrzeć do re- 
gistratury póki pora, a gdy pora przeminie, —• 
dyatłu przyda się zapisek. Aie spoczywa 
w registraturze — i to nas pocieszał

Ona tymczasem rośuie i rośnie, aż do 
ebwili, gdy wreszcie tuszą nadmierną grozić 
pccznie rozsadien em kięszeni. Wtedy naru­
szcie musi zrobić się porządek. Wychodzi 
przytem na jaw, ie  połowę tego śmiecia no­

siło się tygodniami bezcelowo, ie cześć inna 
straciła już raeyfc bytu, że nie pomogły ko 
notatki, bo ich nie wykonsm, że wogóle 
skutek byłby taki sam, gdyby tej registratury 
wcale nie było.

Ale człowiek lubi łudzić aię. — Uży­
teczności podobnego magazynowania nie wy­
bijasz nik mu z głowy. Zaledwie jedna regi- 
8tratura ustąpi, powstaje druga i tik  in dulce 
infiniłum.

K cpertnar Teatyn Miejskiego,

We środę 25 lutego o goiz, 7 „Nieto­
perz", operetki w 3 akt. Htraussa,

We czwartek 26 lutego o godz, 7 po 
» i  czwarty „Ero3 i Psyche", oper* w 5 
aktaeb L Różyckiego, z pp.: Korolewiez- 
Waydową, Green, Ostrowską, Małecką, Okoń­
skim, Łuczyńskim , Wolińskim, Homerem i 
Sieroszewskim.

W piątek 27 lutego o godz. 7 po raz 
piąty „Asystent", sztuka w 3 sktach G, Za 
polskiej w niezmienionej obsadzie,

W sobotę 28 lutego o godz, 3 po poi 
^Madame Sans Gśne*, komeaya w 4 aktach 
W, Sarloa, w niezmienionej obsadzie.

W sobotę 28 lutego o godz. 7 wieczo­
rem „Róża Stambułu", operetka w 3 aktach 
L, Falla, z pp, Miłowską, Bogdazowiczópną, 
Kuligowskim, Folańskim i Justianem,

W zieduelę 29 lutego o godz, 3 po 
poł. „Travżata“, opera Verdi’ego z p. Bsn 
drowską w roli tytułowej,

W niedzielę 29 lutego o godz. 7 wie­
czorem po raz szósty „Asystent", sztuka
w i  akt. G. Zapolskiej.

W poniedziałek 1 marca c godz. 7 
„Eros i Psyche", opera Róiyekiego, w nie- 
linieąioaej obsadzie,

A a  c z a s i e .

Uchwałą ostatniego walnego zgroma­
dzenia T, N. S. W, przyjęto jako normę ry­
czałtowego wynagrodzenia za godzinę nauki 
w prywatnych szkołach lwowskich 20 marek 
od 1 marca b. r.

Kto zna orgie cen artykułów codzien­
nej potrzeby — a któż ich d rś  nie zna? — 
ten, bezstronnie patrząc na rzecz, musi przy- 
zrać, że postulat nauczycielstwa jest złu 
szny, zwłaszcza gdy się zważy, ie  dla nau­
czycieli prywatnych nauka płatna oć go­
dzin jest jedynem źródłem zarobkowania. 
Nikt też uieuprzedzony nie może mówić o 
wygórowaniu żądań nauczycielskich.

Gzy jednak praktyczne wykonanie tego 
postulatu “ ie dotknie zbyt boleśnie lub mo­
że nawet, sparaliżuje byt niejednego nauko­
wego zakładu prywatnego w atoliey. to rzecz 
inna. Gzy wszyscy rodzice, którzy dziś z ko­
nieczności, bo z powodu braku państwowych 
średaich szkół żeńskich lob z innych przy 
czyn opłacają czesne miesięczne po sto mn:ej 
więcej koron od jednego dziecka za n*ukę 
w szkole prywatnej, będą mogli opłacać o- 
płatę znacznie, bo przynajmniej o 120 pre, 
wyższą, to rzecz wątpliwa. Frekwencya aie- 
zawodnie w wielu szkołach spadnie, zmieni 
się fiiyognomia niejednej klasy na nieko­
rzyść sfer urzędniczych i t. sw. stanu śre­
dniego, a nawet w pewnych zakładach naro 
dowościowy stosunek uczenie ulegnie zmia­
nie na niekorzyść narodcwcści polsKiej.

Wszystko to są następstwa nieuniknio­
ne znacznej zwyżki płacy za godzinę nauk 
z 12 koron na 20 nurek i spełerzeństwo 
musi je nietylko przewidzieć, ale powinno 
im wczas zapobiedz:

Szkoła prywatna w wytworzonych u nas 
stosunkach jest nietzlko własuością prywatną 
jednostki, która przecież u n?s wyręcza do 
tąd państwo w utrzymywaniu szkół średaich 
w ilości potrzebnej interesom wychowawczym 
apołeczt ństwa i przynajmniej na równi 
uwzględnia swój interes materyalny i inte­
res narodowy, ale jest naszym dorobkiem 
kulturalnym, na który złożyły się całe lat* 
pracy uczciwej i właścieieii i kierowników i 
gron nauczycielskich.

Może ona nie jest idealna, może ma 
swoje wady i braki, »le nieużytkiem społe­
cznym nie jest. Może trzeba ją zmienić, na­
prawić, ulepBiYĆ, ale podcinać jej bytu. 
niszczyć ją lub przenaradawiać z krzywdą 
dla polskiego sta tu  posiadania byłoby lek­
komyślnością.

To też społeczeństwo, gdy uzna, a 
wobec trudnych warunków byta uznać musi, 
postulat nauczycielstwa za słuszny, musi ró­
wnocześnie wszcząć akcyę pomocy dla dzie­

ci, które W3kutek niemoi«ośa słacenis wy 
sokiego czesmgo, musi*łyby przerwać naukę 
szkolną.

Na wzór Towarzystw wpisów szkolnych 
któro istaiały przed wojną na terenie Kró 
lestws i oddawały znakomito usługi polskie­
mu społeczeństwu, powinni obecnie na te­
renie. Lwowa ci, którzy wartość szkoły rozn 
mieją i którym przyszłość młodego pokolenia 
nie jest obojętna, zainicjować i przeprowadzić 
f doorym skutkiem i niestrudzoną energią 
wielką akcyę zbiórki na wpisy, Nie możemj 
przecież dopuścić, aby dziecko — nieraz 
może bardzo zdolne — z powodu ubóstwa 
rodziców musiało opuścić mary 8 tkalne, nie 
możemy dopuścić, aby w chwili tak niepe­
wnej zakłady szkolne przemalowały się na 
betnarodowy,; obojętny kolor, lub przestały 
istnieć z powodu zmniejszonej frekwencyi, 
Ghwila likwidowania naszego dorobku w dzie­
dzinie wychowawstwa nie jest właściwa. In­
teres narodowy i polski stan posiadania wy­
magają, aby i nauczyciel miał możność utrzy­
mania siebie i rodziny i nie zbiegał tu r ,  
gdzie go nęcą łatwiejsze warunki bytu i aby 
utrzymać istniejące w stolicy prywatne za­
kłady naukowe, które mnożą polskość i pod­
wyższają iiezbę inteligencyi narodu przez 
swoją pracę ksitałcącą i wychowawczą.

Towarzystw powołanych do podobnej 
akcyi u nas chyba nie braknie. Mamy Ko­
mitet akeyi na rzecz ubogiej młodzieży szkół 
średnich, mamy Miejski Komitet pomocy i 
opieki dla dzieci, mamy nierozwiązany Ko­
mitet „Dzieci na wieś" i t. p., Których cele 
zbiegają się z celem przez nas poruszonym 
i niejednokrotnie się z nim kryją niemal w 
zupełności. Rreizą ich pewinuo być tersz 
w chwili bądź co bądź krytycznej dis nie­
których przynajmniej zakładów prywatnych, 
a bolesnej dla wielu dzieci i rodziców do­
stosowanie swej akcyi do potrzeby czasu,

W. Kuchutahi.

Telegramy P. A. T.
Zjazd miast MaioptisKi,

Kraków. W ostatnim dniu obrad zjaz­
du miast małopolskich przyjęto po referacie 
wiceprezydent* miasta Lwowa dr. Schlei- 
ehera rezolueye, dotvesące s^raw gospodar­
czych m ast „ fłopohti. Szereg burmistrtów 
w p-iemówićniaeh przedstawił niedomagania 
aprowizacyjne ludności, poczem delegat Mi: 
nisterstwa aprowizaeyi p. Gościecki udzielił 
zebranym wyjaśnień, zaznaczając między ia- 
nemi, ie w najbliższych dniach delegaeya 
Ministerstwa aprowizacji uda się do &me 
ryki południowej dla poczynienia zakupów 
środków żywności.

PuHadtu zamączył p. Gościeeki, ie re- 
zolusye uchwalone przez zjazd będą w Mi­
nisterstwie w ręto pod rozwagę.

Po przemówieniu wiceprez. dr. Sohlei- 
chert uchwalono wnioski w sprawie zaopa­
trzenia urzędników i służby miejskiej w de­
putaty żywnościowe, tras w sprawie przyj­
ścia Riądu z pomocą miastom priy sakta- 
dmiu kuchni dla głodnych.

Obrady popołudniowe wypełniło kilka 
referatów, poezem prezyd^t m. Krakowa 
Federowicz zamknął obrady, dziękując obe­
cnym za przybycie i pracę,

Straszna katastrofa.
Londyn (H&vis) Wedle doniesienia z 

WładywoHoku w Aczyósku nastąpiła strasz­
na eksplozja wigona napełnionego dynami­
tem. Kilka pcc ągów uległo zupełnemu zni­
szczeniu. Jest dużo ofiar katastrofy w lu­
dziach, oprócz Rossyan także i wielu Pola­
ków padło ofiarą katastrofy.

Przyszlsść Węgier.
Nony Jo rk  (Hayts) Do Z), Herlanda 

donoszą z Brukceli: Obiega tu pogłoska, i« 
korona węgierska ma być ofiarowaną naj­
młodszemu synowi króla Alberta, co wszakże 
spotka się z odmową.

Echa sprawy b, cesarza Wilhelma.
Paryż (H-vas). Petit Parisien podaje, 

ie  Holandya skłonną jest uznać konieczność 
zmiany miejsca pobjtu b cesarza Wilhelma.

Telegramy własne
„G azety  L w o w sk ie j11.

Sprawa pokoju z Rossyą 
sowiecką.

Warszawa. W poniedziałek od 11 do 
Swpołudnie.odbyło się posiedzenie komisyi



d li epriw zsgranicwysh w sprawie rokowań 
pokojowych z Rossy., sowiecką. Przewodni­
czył p. St. Grabski. Dzienaiki podnoszą, że 
Minister spraw zagranicznych Patek odczy­
t a  projekt issadrczych waruuków, na któ- 
rych Polska mogłaby przystąpić do rokowań. 
W dyskusyi zabierali głos pp. D a s z y ń s k i ,  
G r n b s k ' ,  J a b ł o n o w s k i  i L i e b e r m n n .

W arszawa. Daiś cdbęd ie się posiedze­
nie komlsyi dla spraw zagranicznych, na 
którem toczyć się badtie dalsza dyskusja. Jak 
sł/eheć, omawiana będzie sprawa rokowań.

B 0 8 P 0 D M 8 TW 0 1  HANDEL.

Gospodarka skarbowa w państwie 
czesko-słowackiem.

(Dokończenie).
Nader wydatnie podniosła dalej ustawa 

z 18 listopada 1919 d o d a t k i  w o j e n n e  
(na rok 1919 i 1920) do d o d a t k ó w  be z ­
p o ś r e d n i c h — i tak przy l a s a c h ,  winni­
cach i ogrodach aż do 400 prc., zresztą do
000 prc. kwoty podatku gruntowego; przy 
eowsiecbnym podatku zarobkowym wprowa­
dzono dodatek o wysokości 250 prc. ordina- 
rum,  jeżeli stopa padatku pr*«no i kor. 2000, 
150 prc. dodatek dla kont^ybusntów, płacą- 
eycn stopy nad 300 do 2.000 koron podatku, 
wreszcie 100 prc. wzgl. 60 pre. dodatek dla 
tych opodatkowanych, którzy opłacają stopę 
nad 60 do 300 kor. względnie poniżej ke­
ton 60.

Dodatki wojenne do podatku zarobko­
wego od przedsiębiorstw obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, które dotąd 
wynosiły co najwyżej 100 prc, ordmarinm, 
doznały podwyżki do 150 prc. A wreszcie 
dodatki do podatku osobisto-dochodowego 
dochodzą obecnie do 350 prc. podatku i za­
czynają się jut przy uajniższym stopnia do- 
ehodów. Min>mum egzystencji pozostało ko­
ron 3.000. Podatek od wyższych poborów 
służbowych zniesiono. Znacznej bardzo zwyż­
ce uległy również podatek rentowy, którego 
ramy rozbudowano, podatek od tsntyem itd. 
Projektowane są dalej znaczne podwyżki 
opłat stemplowych (100 do 200 prc.) i obec­
nych stóp podatku spadkowego (opłat tzw. 
od przeniesienia nieruchomości mortis causa), 
dalej zmiany przepisów o podatku rentowym
1 t. d.

Następnie o p r a c o w u j e  r z ą d  p r o ­
j e k t  podatku majątkowego, który prawdopo­
dobnie posłuży do pokrycia deficytów bi dże­
towych z pierwszych lat istnienia piństwa, 
dalej projekt nowego podatki od zysków wo­

jennych, podwyżkę porta pocztowego, upań­
stwowienie kolei prywatnych (w myśl reio- 
lueyi Zgromadzenia Narodowego około 2.009 
k®.), projekt emisyi loteryjnej pożyczki pre­
miowej na pół miliarda koron, projekt 
państwowego handlowego monopolu węglo­
wego, przyezem różnie* między e ną k i jo ­
wą a eksportową przypaść miałaby państwu 
i t. d.

Ciekawe jest jedno u ząlzenie, zapro­
jektowane przei posła Jiraseka w Zgroma­
dzeniu Narodowein — a więc z inieyatywy 
nierząd owej, lecz poselskiej. Oto dotychcza­
sowe organa kontrolne i rewizyjne minister­
stwa skarbu i zaopatrzenia, oraz wojenny 
urząd walki z lichwą miałyby być przeisto­
czone w samodzielny „ p a ń s t w o w y  u r z ą d  
r e w i z y j n y " ,  podległy bezpośrednio radzie 
ministrów, którego stałej kontroli mifcłyby 
podlegać wszystkie państwowe i autonomi­
czne urzędy i instytucje oraz publiczne i 
prywatne zakłady i przedsiębiorstwa, o de 
w hodią w grę finansowe i gospodarcze in ­
teresy państwa w odniesienia do wspomnia­
nych korporacyi i publietnyeh instytucji.

Powodem wniesienia tego projektu jest 
z jednej strony zanik poczucia odpowiedzial­
ności u czynników władzy, z drugiej zaś za- 
t ik  moralności społecznej u ludności. Chodzi 
przeto o zapobieganie defrandaeyom podatko­
wym, przy uczciwych bowiem fasyaeh pła­
tników dochody skarbowe znacznie byłyby 
wyższe.

Bardzo znamienny to objaw inieyatywy 
z kół poselskich wyrosłej!

B i l e t ó w  b a a k o w y e h  c z e s k i c h  
(raczej not Dfństwowycb) było w obiegu 31 
grudnia 1919 r, 4 723 milionów koron, ścią­
gnięto zaś do tego dnia, t  j. wycofane z 
obiegu 5 053 milionów koron (wykaz oficjal­
ny „Urzędu bankowego przy ministeritwie 
skarbu*.)

W najbliższym czasie projektowane jest 
utworzenie w formie spółki akcyjnej banku 
biletowego p. n, „ B a n k u  c z e s k o - s ł o ­
w a c k i e j  R e p u b l i k i *  o kapitale akcyj­
nym 75 milionów franków w złocie, rozło­
żonym na 75.000 akcyi po 1000 fr. z czego 
rząd czeski ma objąe jedną trzecią część.

Czesko - słowacka c e n t r a l a  d e w i z  
przy Praskim Banku Zyrowym została znie­
sioną na podstawie rozporządzenia rządu z 
28 listopada 1919 1. 644 dz. u. i rozp,

Losem a u s t r y a c k i c h  p o ż y c z e k  
w o j e n n y c h  zajmują się Czesi nader żywo. 
Praco Lidu urządziło ankietę w tej materyi, 
wielkiej dla ogółu wagi, wobec tego, że lu­
dność ma pos.adać tyeb efektów w ogólnej 
szacunkowej wy-oHości okoł > ośmiu miliar 
dów Ankieta oświadczyła się jedsomyślnie 
niemal przeciw indywidualnemu rozwiązaniu 
tej sprawy — tak z powodu trudności te­
chnicznych niedoprzezwyciężenią jak nie­
mniej x powodu korrupcyi urzędników. Pra­
ktycy oś*i«d'zjli się przeważnie za wyku

pnem przez rząd, teoretycy za annlacją po­
życzek wojennych. Doskonałą jest połofieyal- 
na odpowiedź praskiej Izby handlowej. Zn 
pełne nieusnsnie przez Czeehc-Słowacyę au- 
stryackich pożyczek wojennych — zdaniem 
Izby — byłoby równoznaczne z katastrofą 
dla ich posiadany ale zarazem i dla pań 
atwu — z drugie] zaś btrony pełna zapłata 
t. j. w całe ś, i zwrot ceny kupna, spowodo­
wałby obciążenie nadmierne skarbu państwa, 
Konieetną jest zdaniem Izby konwersja au- 
stryackiej pożyczki wojennej i to tak war­
tości nominalnej jak i odsetek, Różniczko­
wanie posiadaczy austr. pożyczki wojennej 
przy przejęciu yrzoz państwo byłoby według 
opinii tej poważnej korporacyi sprawiedliwe 
i gospodarcze słuszne chodzi jednrk o te, 
czy praktycznie da się »r?eprow*dz:ć i ety 
nie natrafi na takie tecnsiezne trudności, 
które całą akcję opóźnią ze szkodą dla inte 
resów państwr. O ile moćna wnioskować, 
sprawa w niedługim ezssie będzie przez 
rząd i- Zgromadzenie Narodowe rozwiązaną, 
Nieoficjalne komunikaty doniosły nawet nie­
dawno, że jut w opracowania jest projekt 
rządu, polegający na tern, że pkństwo nic 
nie zapłaci za asstryackie pożyczki wojenne, 
które znajdują się w ręku prywatnych osób 
lub przedsiębiorstw na zysk obliczonych.

Z powyższego szkicu moi na sobie wy- 
wyrobić najogólniejszy obraz o stanie i za­
mierzeniach rządu czesko-słowackiego na 
najbliższą przyszłość w dziedzinie państwo­
wej skarbowości.

Państwo to znslazło się po upadkn mo­
narchii austro węgierskiej niewątpl wie o tyle 
w łatwiejszem cd nas położeniu, ie objęto 
aparat administracyjno-skarbowy (z wyjątkiem 
instancji centralnej) otowy, że posiada je­
dną tylko walutę, że dalej nie bzło wglę- 
dnie nie jest zmuszone prowadzić wojn* 
na tak olbrzymim froncie, ie jest krajem 
bogatym, Kwitnącym gospodarczo, no i ie 
wreszcie, nie było bezpośrednio terenem 
wojny, i*k birdzo znaczne części Polski.

Mimo wielu trudnych warunków i nie­
sprzyjających okoliczności r ogromną energią 
i dużym sukcesem przystąpiono tam odratu 
dc budowania podwalin pod gmach własnej 
skarbowości państwowej i zrobiono znacznie 
więcej dotąd, niż u nas. Praca organizacyjna 
w tym dziale w Ozecho Stowacyi wre na 
całej linii; zwłaszcza ministerstwo skarbu 
troszczy się bardzo starannie o nowe źródła 
pokrycia, nawet oryginalne — jak wykapa­
łem i w tym względzie wzorem być może 
dla Polski. Wprawdzie i tam — podobnie 
jak u nas — licine są ssa-gi na chaos ad- 
tninistraryisy, na p r z e k u ć  a urzędników, 
na brak ścian p zedziałowyeh iriędzy kom­
petencjami postczególnyrb minislrów, s któ­
rych każdy działa na własną rękę i długi 
zacisga, na orak ścisłej ^wid^ncyi długów 
zagranicznych, na nieścisłość budżet* i t. p. 
Mimo to jednak wszystko widzę tam jedną

rzecz którą tak gorąno w Polsce ujrzeć wre­
szcie pragnę: Nieraleiaie i niezawiśle od 
walk partyjnych, które wszędzie być maszą, 
zwłaszcza w katdem młodem państwie, bu­
dowa gmaehu fo.malnej a przedcwszjstkiem 
materyalnsj skarbowości państwowej postę­
puje tam raźnie naprzód. U nas, jeBt to lizy- 
cinie niemożliwością tak długo, dopóki ol­
brzymi zakres pracy -i odpowiedziałoś i ,  
jaki dziś cięty na ciłowieku, a od którego 
się iada, tby walutę wprowadził polską i 
bank biletowy zorganizował i budżet i kre­
dyt i cały system podatków, ceł, opłat i mo­
nopolów i aparat administracyjny wykształcił 
i nastawił i t. d. nie zostanie racjonalnie 
rozdzielony j dopóki erganitacya skarbowości 
nie zostanie ubezpieczona, ochronioną przed 
wpływem partyjno - politycznych, a neder 
częstych zmian i prądów, które Rząd obala­
jąc, usuwają i Dudowniczycb, którzy w ten 
sposób ciągle się zmieniają budowa zaś sa­
ma a:bc- stoi albo też u podstaw ciągłej ule­
ga przeróbce.

Jerey Michalski,

Nftoseiny i  oapow ied iiainy  itffck ic?  
STANISŁAW KOSSOWSKI

SS» 1? r*>yk# BsAak*** ai* Mars# •4t*wbrfnb?s*i«';

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 
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0 „egzemplarzu obowiązkowym'4 
w Polsce i o bibliografii urzędowej.

(Ciąg dalszy). ' •
Go się tyczy teehniezaej strony zaopa­

trywania bibliotek w egzemplarze obowiązko- 
W0) ę0 _  wedlng nowych przepisów praso­
wych — dostarczanie ich jest rzeezą druka­
rza. Ma on „natychmiast po odbiciu" l0) 
przesiać przepisaną ilość druków do miejsco­
wego urzędu adminiatraeyjnrgo (starostwa, 
a w Warszawie do dyrezcyi polityi), który 
rozsyła je poszczególnym bibliotekom. Ten 
system pośrednictwa ofieyainego w zasadzie 
dobry, w praktyce najczęściej zawodzi, jak o 
tera świadczą dotychczasowe wyniki ogłoszo­
nych przepisów. Wyniki t e . są bowiem — 
jak dotąd — całkowicie ujemne. Rezultat 
pozytywny zależy tu niemal wyłącznie od 
sprawności i sprężystości danego urzędu i 
sumienności miejscowego urzędnika dla spraw 
prasowych. Jeśli tego zasadnieiego warunku 
niema, aystem przestaje być środkiem do 
osiągnięcia celu, a przeistacza się w aa ar 
chię, która tamuje normalny bieg pracy bi­
bliotecznej. Bezplanowe, dorywcze, chaoty­
czne nadsyłanie przez urzędy administracyj­
ne egzemplarzy obowiązkowych u) jak jest 
obeeaie, zamiast ułatwiać — utrudnia biblio­
tekom skompletowanie druków współczesnych. 
Dziś jeat gorzej, niż było dawniej. I ość dru­
ków, napływających z druktin do bibliotek, 
niesłychanie się zmniejszyła. Z cenniejszych 
i poważniejszych wydawnictw nic prawie nie 
przychodzi. Urzędowe przesyłki (z Policyi 
Państwowej warszawskiej i starostw prowin- 
eyonalnych), bardzo zresztą nieliczne, xa-

10) Określenie „natychmiast po ich odbi­
ciu" jest niewystarczające. Powinien byó do­
kładnie oznaozony termin, w jakim druki 1
czasopisma mają być dostarczone,

n ) Por. Mooarski 7, 1. c, s, 9,

tyierają przeważnie druki podrzędnego zna­
czenia (broszury, sprawozdania, programy). 
Biblioteki muszą długotrwałe nieraz czynić 
poszukiwania, ponawiać bez końca reklama- 
cye i i rgensy, aby ten czy ów druk zdobyć 
wreszcie d a swoicb zbiorów. Czj i w jakim 
Ropniu napływają druki do urzędów admini­
stracyjnych, jak się załatwia ich ekspedycję, 
cxv przypadkowo nie zalegają, oczekując wy­
syłki, na to — rzecz jasna — nie możemy 
odpowiedzieć, Pewny jest tylko ujemny re ­
zultat dotychczasowej j r  akty ki.

Najfatalniej odbija się ta metoda na 
prasie peryodyesnej. Od chwili ogłoszenia 
przepisów dzienniki i czasopisma z b. Kon­
gresówki przy hod ą do bibliotek partyami, 
za pośredni twem urrędów administracyj­
nych, ale przychodzą bardzo nieregularnie i 
chaotycznie, co niesłychanie utrudnia ścisłą 
ich ewidencję. Ta zmiana zasadnicza powin­
na nastąpić jak najrychlej, gdyż każdy dzień 
przynosi straty niepowetowane i szkody, nie 
dająee się naprawić. Skompletowanie bowiem 
prasy peryodycznej należy do rzeczy najtrn- 
dniejszych i wymaga nadzwyczajnej systema­
tyczności i pedantycznej wprost punktual­
ności.

Jeśli się pisma nie skompletuje najdo­
kładniej, eo do jednego numeru, zaraz dziś, 
skoro tylko brak jakiś wydzie na jaw, — to 
jutro może być już zapóźao i nie pomogą 
żadne następne choćby najczęstsze, nawet 
przez policję ponawiane reklamacje, bo nu­
meru czy zeszytu wogóle nie będzie. Wy­
czerpują e'ę ońe i giną z dnia na dzień bez­
powrotnie. Książka znajdzie się i po latach, 
czy to wśród dzbletów bibliotek innych, czy 
w"hsndlu antykwarskim, czy wreszcie w po­
siadaniu prywatnem, roczniki zaś czasop;sm 
b?dą należały do największych rzadkości. 
Dlatego tei bibliotekarz, nie ehcąe dopuścić 
do defektów w rocznikach, musi mieć ka­
żdego dnia pizegląd stanu wszystkich pism, 
nadchodzących do biblioteki, musi śledzić 
poszczególne zeszyty i numery, aby w razie 
jakichkolwiek braków żądać natychmiast na­
desłania zaległości. Dzienniki i czasopisma 
powinny napływać do bibliotek wprost z admi- 
nistracyi, regularnie, tak jak wyehodzą. W tym

celu administracye wpisują biblioteki na listę 
bezpłatnych prenumeratorów i zarządzają wy­
syłkę pisma do zbiorów bibliotecznych. Wy­
syłka ta ma być wolna od opłaty pocztowej.

Podobnie należałoby zorganizować te­
chnikę dostarczania bibliotekom wszystkich 
wogóle druków obowiązkswych. Potiewsż 
system pośredni zawiódł, nasuwa się wnio­
sek, szyby nie było rzeczą praktyczniejszą, 
iżby egzemplarze obowiązkowe siły z dru­
karń bezpośrednio do bibliotek, jako prze­
syłki wolne od opłaty pocztowej.

Urząd administracyjny (Dyrekcya Poli­
cyi, starostwo) otrzymuje tylko egzemplarz, 
przeznaczony dla Ministerstwa, wraz z wy­
kazem druków, wyntanych przez drak*rnię 
do bibliotek. Identyczny wykaz w dwóch 
egzemplarzach przesyła drukarnia wraz z 
książkami bibliotece; jeden z nich pozostaje 
w aktach biblioteki, drugi zwraea się dla 
kontroli uriędowi administracyjnemu, lub 
ewentualnie inne! instytucji, której będzie 
powierzona opieka i dozór nad egzemplarzem 
obowiąTkowym.1’) Pomrc oficjalna jest tu 
w każdym razie bardzo pożądana, bo umo­
żliwia władzy przeprowadzenie na miejscu 
ścisłej kontroli ukazujących się druków. 
Uwagi urzędu' administracyjnego nie ujdzie 
tak łatwo ten lub ów egzemplarz obowiązko 
wy jak odległej bibliotece.11)

A zatem zmiana miałaby polegać na 
wprowadzeniu systemu bezpośredniego:

lł) W Prusiech nakładcy muslsli do 
przesyłek egzemplarzy obowiązkowy oh dołączać 
wykazy swoich nakładów w dwóoh egzempla­
rzach, z których jeden otrzymywali z powro­
tem, drugi pozostawał w aktach biblioteki. 
Księgarz, który w ciągu roku nie miał żadnego 
nakładu, musiał o tern zawiadomić zarząd Bi­
blioteki królewskiej w Berlinie. Zob H i 11 m a I r 
A .: Einhebung der Pflichteiemplare und ofi- 
cielle Relchs-Bibliographie. Mitteilungen des 
5st Yereinss f. Bibliothekswesen. Wien. 1901. 
t. 191 i n.

lS) Por. H i t t m a i r  A. Dr.: Einhebung 
der Pfliohtezemplar# und offioielle Beiohs-Bi- 
bliographle.

Egzemplarze obowiązkowe przychodzą do bi­
bliotek wprost z drukarń, władza zaś admi­
nistracyjna, mając w snem ręku egzekutywę, 
wykonywt koninie nad dostawą przepisa­
nych d uków,14) Gdy już mowa o egzeKriy- 
wie, wypada zauważyć, że przepisy powinny 
być poparte ombaym roxdz<ał m o postano­
wieniach karnych i ich zastosowaniu w wy­
padkach uchylania się od przepisów, mają­
cych na oku dobro publirne.1*)

Niedostatek ten odbiera ro?porrąizeniu 
eechą staao.wciości i, kto wie, czy n-e jeet 
jednym z powodów tak marnych i nieiosta- 
teeinych wyników. Obywatelska karność 
społeczna suma powinna czuwać nad skrn 
pulataees wypełniaub-m tak d-modego dla 
atzyszłosei obowiązku. Dopóki j l ak tej 
karności epoł czuej w tym stopniu nie bę- 
dz*e, Paóstwo stesować musi z całą energią 
inny środek, mianowicie przymus admini­
stracyjny.

lł) Zagranicą przeważa system bezpośre­
dni. Tak n, p, w Niemczech, b. Austryi, Szwe­
cji, Grecji, Rumunii — biblioteki otrzymują 
egzemplarz wprost z drukarni. We Francji za­
chował się system pośredni. (Biblioteka Naro­
dowa w Paryżu otrzymuje druki za pośredni­
ctwem Ministerstwa Spraw Wewn., ewentualnie 
prefektury. We Włoszech pośredniczy Minister­
stwo Oświaty. W Anglii pozostawiona jest 
drukarniom swoboda: mogą przesyłać wprost 
do bibliotek, albo też za pośrednictwem urzę­
dów administracyjnych. Zob. F r a n k e  J . : Die 
Abgabe der Pflichteiemplare etc.

l6) Wszystkie ustawy prasowe zagrani­
czne mają wyraźnie określone postanowienia 
karne za uchylanie się od obowiązku dostar­
czania egzemplarzy obowiązkowych. Ustawa 
musi być wykonywana pod rygorem już nie 
tylko grzywny ale pod groźbą odebrania kon- 
oesyi.

(Dokończenie nastąpi),
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Rozmaite obwieszczania.

E. 4861 /13. Edykt, W oprawie egMku- 
cyjnej Mi<cła;& Wójcika w Sanoki i dal­
szych wienycieii egzcawujących przeciw ś. p. 
Leonowi Bi.aeck.ema pto 1.000 koron zpn, 
i t. d. przechowaną jest na rze«  powjiozej 
masy egzekuoyjnąj w Urzędzie podatkowym 
w Sanoku jako ts. depozytowym pod art. 
706/14 E. 234 ksiąieczaa Kasy oszczędności 
król. woln. m, Sanoka n r. 10887 aa kwotę 
570 kor, 82 ta l . opiewającą, uzyskana ze 
sprzedały w drodze licytacyi ruchomości zo­
bowiązanego w dniach 19 czerwca i 3 lipca 
1914 r. przedsięwziętej. Wzywa się wszysi- 
kich interesowanych by w przeciągu miedącc 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, zgłosili do sądu swe ewen- 
tualne^prawa pierwszeństwa do wymienionej 
na watępie kwoty i takowe przez przedłożę- 
nie dokumentów nalełycie w ykluli, po bez­
skutecznym bowiem upływie tego czasokresu 
zostanie pomieniona na wstępie kwota wic- 
rzyeielowi W jcikiwi w Saniku na częściowe 
zaspokojenie jego wierzytelności w kwocie
1,000 koron zpn. wypłaconą.

Sąd powiatewy, Oddział IV.
Sanok, dnia 2 grudn.a 1919. (1606 2—8)

O, 889/19. przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p, nndruchu dzypka z Wierz- 
bian wn ćtł do sądu tutejszego Antoni Szn­
u ra  z W larzbbs pozew o uznanie 1 wpis 
p tsw . własności pgr, 8045/3 w Wierztoa 
naca. N- podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała Budjrcncya do ustnej rozpizwy na diien 
19 marca i920 na goaz. 10 przea południem 
w pomłej wymienionym aąazie biuro Er. 7. 
Oełem strzeżenia praw spadkowych po ś p, 
Andruohu Szypka ustanawia się kuratorem 
Iwan- dzypkp, syna m  -rucha, gospodarna 
w Wierzbianach.

Tc&te kurator zl t f r ować będzie spad 
kobierców po ś. p. Anaiuchu Stypna w .z ł- 
ezonej sprawie na icn koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki eni sami w sądzie si 
nie zgłoszą, luL pełnomocnika nie zamianują

bąd powiatowy. Oddział I, 

jaworów, 27 Lstopada 1919. (1616 2—8/

O. 24/kO/l. Przeciw niewiadomemu 
i  miejsca pobytu Izydorowi Gnuako, wnie 
Bitny został de sądu powiatowego w Potica- 
uieniu prtez Zrofię honenberg w Bolechcwie 
pczcw o wykreślenie prawa zastawu. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 7 kwietnia 1920 godz. 10 przed po 
łndniem. Oeiem strzełenia praw Izydora 
Ohudki udtfeuawia się notaryusza p. T u .jn -  
■kiogo Jozela, w Podkamieniu, knratorem.

Tanie kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koezt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

bąd powiatowy, Oddział II. 
Podkamień, 23 stycznia 1920. (1604 2—1

O g ł o s z e n i e ,
i> A, -• . flo Ozortkowa, dr. Eaiman Ntasbaom z Bobrki
P. dr. Nuchm  Moldauer wp!»aLy zo do Jaro8fawlll Judll Pwhl s Brzeian do 

stał naszą listę adwokatów z s',. drib - —
w Stryju.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 9 lutego 1920. (1588

O g ł o s z ę  n i e ,
Wpisano dnia 14 lutego 1920 na listę 

adwokatów: dr. Bohdana Czajkowskiego z sie 
dzibą w Kołomyi, dr. Pmchesa Scbarfa z sie­
dzibą w Delatynie, a dr Bubina Sehwagra 
z siedzibą w Kopyczyńca. h.

Zgłosili zamiar przesiedlenia kię adwo 
kaci: dr. Oonar weing ,-ten z Zaleszczyk d. 
Stanisławowa i dr. Emil Siegeioaum z Cie­
szanowa do Ba wy ruskiej.

Zrezygnował z urzędu adwokat dr. Jan 
Deskur.

Zmarli adwokaci: dnia 7 lutego 1920 
dr. Joachim Binder w Mielnicy, dnia 13 lu­
tego 1920 dr. Honryk Kalane we Lwowie.

Z wydziału Izby aiwokatów,
Lwów, dnia 17 lutego 1920, (1587)

O, I. 522/19, P^pęciw niewiadomemu 
z zyein i miejsca pobyła likowi Dobrowol­
skiemu z Uścia, wn iesiony został do sądu 
powiatowego w Mikoła owie przez Kłynta 
Titko, a  ilrohowyła, pozew o nieważność 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono au- 
dyencyę u* dtieh 3 marca 1920 o godz, 9 
rano w tut. sądzie biuro Nr. I. Celem strze­
łenia praw pozwanego d ia  Dobrowolskiego 
ustanawia się p«n« dr. Marka Trauaera 
adwokata w Mikołajowi#, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaintonuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 3 lutego 1920. (1568)

0. VD 13/20. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Petrowi Kukuł wniesiony 
zos«ał przez ilka Hołyńsaiego, gospodaiza 
w Strzylczu, pozew o własność leainości obj. 
iwh. 1245 i 136 gm. btrzylcze, Na podsta­
wie tego pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na tUień 4 marc- 1920 
o godzinie 9 przed południom biuro Nr. 24 
tut. sądu. Celem strzełenia praw po»wa- 
nogo ustanawia się dr, Alferta, aawoaats 
w llorodenee, kuratorem,

Tenłe kurator zastępować będzie po­
zwanego w powyłszej sprawie tak długo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamńnuje.

bąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dni i 10 lutego 1920, (1552)

Prez, 557 18/20 (1548)
Prezce sąda apelacyjnego w Krakowie 

zamianował przewodniczącym Trybunału sądu 
przysięgłych przy sądzie okręgowym karnym 
w Kr-kowie na drugą zwyczajną aaaeucyę 
rozpoczynającą się duia 6 kwietnia 1920 r, 
o godzinie 9 rano, Kierownika sądu okręgo­
wego karnego Budolfa Pełza zaś zastępcami 
przewodniczącego sędziów sądu okręgowego 
Czesława Obtutowicza, Walentego Murdzeń- 
skiego, Bomualda Badwańskiego, dr. dtan.- 
nisława Trzaskowskiego, Jozefa Klimockugo, 
dr. Jana Stołyhwę, dr. Władysław* Fedoro­
wicza, dr. Franciszka Wajdę, dr. Karola Ja­
kubowskiego, Piotra Partaki, Zygmunta Bo­
cheńskiego, dr. Józefa Bosscwskiego, Konrada 
OzerneJuego, Władysława itechowicza, Ada­
ma. Szczerbę, Jana Baczyńskiego, Aagujta 
Turewicza, lgnaecgo Szajuzickiego, dr. Eila- 
rego Hubaczka i Kazimierza Woneszkiewicza,

Kraków, dnia 13 lutego 1920,

0. II. 399/1C. Przeciw Stanisławowi 
Gancarzowi niewiadomego z miejsca pobytu 
do tutejszego sądu matoł. Stefania Drąg za- 
stąp.ona przez matuf Małgorzatę Drąg w Pod- 
niebyiu po**w o uznanie ojcoctwa i płacenia 
alimentów. U etia rozprawa wyznaczona na 
azień 18 listopada 19x9 o godzinie 9 rano 
biuro Nr. 11. Dla strzełenia piaw pozwanego 
na czas jego nieobecności ustanowiono ku­
ratorem dr. FeLksą Uz-jkowskiego w Krośnie,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Krusno, dnia 14 pałdziemika 1919. (1480)

O g ł o s z e n i e .
Wpisane nu posiedzeń u dnia 7 lutego 

1920 r. na lietę adwokatów dr. E enrjka 
Grossa z siedwbą w Baezarza i dr, Jaro­
sława Kołomyjca z siedzibą w Bawię Buskiej

Zgłosili zamiar przesiedleni- się adwo­
kaci: dr. Stanisław Unger Lwowa do 
Warszi wy, dr. Izydor Steinhardt z Tarnopola 
do Lwowa, dr. Iz-k Komp-iiarg ż Bodzanowa

Winnik i dr. Edward Kleinmann z Budek 
do Ozorkowa.

Przesiedlili się adw„ka,ć: dr. Gabryel 
Horowitz z Krakowa do Lwowa i dr. Ignacy 
Mohr ze Stoyja do Lubaozowa,

Zmarł adwokat dr Maks Majer Bosen- 
feld we Lwowie,

Z wydziału Izby adwokatów,
Lwów, duia 11 lutego x920, (1458)

Prei, 182/6/20 (1485 3 - 8 )
K o ■ k u r,

Sąd powiatowy w Baligrodzie przyjmie 
zaraz nadzwyczajnego pom< cmka kancelaryj­
nego do końca czerwca b. r.

Naczelnik Sądu powiatowego.
Baligród, dnia 9 lutego 1920. (1485 2—8)

Prez, 32189 4 NS/19 (1471)
K o n jr u irg;

W sądach powiatowych w Pe(?zi»niżyaie, 
Utna^terzyskach. Baezaczn, Lnuacziwie, Bo- 

ryni, Mielnicy, Bukowaku,.Grzymałowie, ho- 
utynie, Bortz^zowie, Podhajcł*ih, Sokalu, 
lóbrcs, błoto wie, Złotym po mku. Kopy-
zyńtaeh, Turce, Nadwórnie, Wojniłowie 1 
^iemirowic będą obsadzone posady naczel­

ników sądu z cysfemizowanymi poborami 
VIII. względnie VII, klasy rangi.

Ubiegający się o te, lub o taiie  i»me 
posady, które oprółnić się mogą w ionycb 
sądach powiatowych w tutejszym okię^u ape- 
.acyjnym wniosą udokumentowane podania 
kompetencyjne w drodze ełułbowej najdalej 
do duia 5 marca 1920 na ręce Prezesa sądu 
apelacyjnego we Lwowie,

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 29 gruduia 1919. (1471)

L  80/pr. (.1582)
K o n k u r s

nu 26 posad lekarzy państwowych w IX, 
i 5 posad w X, klasie rangi w Jhalopolsce.

Od kandydatów jest wymacane1
1. Obywatelstwo Polskie.
2. Doktorat wszecu nauk lekarskich, upia- 

wmająoy do wykotywamr praktyki '.e- 
karbkie;,

3. Przynajmniej dwuletnia praktyka zawo­
dowa po uhoiiczeniu studyów.

4. Świadectwo zdrowia wydane ptzez le­
karza urzędowego.

5. Egzi.miL hzykauci
6. Nieprzekroczony 40 rok łyciL w razie 

braku kanaydatow poeudających po- 
wyłsze 7 aruwzi mogą za specyalueir 
zezwoleniem Ministerstwa zdrowia pu­
blicznego, zostać przyjęci do ałułby 
takie nandyduci bez egzaminu ńzyka- 
ckiego, oraz tacy, którzy przekroczyli 
40 rok śy«ia, szczególnie, jeżeli wykażą, 
ł .  pizez czas d<uidzy przew ali w in­
nych gałęziach pubneznej służby zaro- 
> » , zwłaszcza jako lekarze okręgowi 
i mieęscy.
Do podania naleły dołączyć curicnium 

ritae, oraz oświadczenie, na którą z wymię 
nionych poeaa kandydat teflekti^e, i czy 
w danym razie godz.' się na przyjjcie posady 
w niłszej randze, a ponadto deklaracyę, że 
obejmie bezwłocznie każde wyznaczone mu 
stanowisko służbowe,i

Podania-należy wnosić terminie do 
15 marca 1920 do Okręgowego Urzędu iódr.- 
wia we Lnowie.

Lwów, dnia 20 lutego 1920.
Generalny Delegat Bządu;

G a ł e c k i  w. r.

E d f k t a

w sprawath imania m amarlegt
T. 522/19 (2). Wdrożenie postępowdt 

iiia celem nznanik za zmarłego. Mikołaj Oetia- 
dal ur. 5 grudnia 1885 w Żubrzy pow. Lwów, 
syn Mikołaja i Teresy we LwuWie, jako urzę­
dnik T<twa.zystwa ubezpieczeń Allianz, za­
mieszkały stale we Lwowie, z ogłoszeniem 
ogólnej mobilizaeyi w sierpniu 1914 wstąpił 
w aztregi armii austi, i jaku członek tejże 
biorąc udzuł w walca pod Kraśnikiem zagi 
nął i od tego czasu nic ma o nim żadni j 
wieści, ^

Gdy zatem utożtra przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego donmiemania śmierci 
ur myśl g 24 1. 2 uu. eyw,, przeto na 
prośoę Stefanii Gatiaual zorządz- się poetę 
powanie celem uznania wymienionej osobjr 
za zmarłą, a nuraiem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości c zaginionym są 
dowi lub p, adwokatowi dr. Benno Bothowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kurato­
rem. Miuołaja Obnadala wzrwa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił się o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o eobie. Po dnia 
1 lipca 1920 Uąd na ponowny wniosek orze 
kuie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąa okręgowy cywilny Oddział TH.

Lwów, 15 grudnia 1919. (1633)

T. 50/19(3). Maryan Wołoszyn, rolnik 
w Tyrawie wołoskiej walczył jako zołnierż 
45 pp. na froncie rosyjskim  w czasie wojny 
światowej. Świadek Wasyl Wołoszyn widział 
;o w Ditwie pod Lublinem w listopadzie r, 
914. Od tego czaju wszeiki ślad o nim za­

ginął.
Sąd okręgowy w Sanoku wzywi- każde 

go, ktoby o życiu Maiya ia Wołoszyna miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby daf znac o tem 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwo­
katowi dr, Slączce w Sanoku w przeciągu 
iześcm miesięcy od daty ogłozenia togo we­
zwania, t. j. najdalej do dnia 1 liotopada 1920. 
Jeżeli w tym czasie eąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości ó życiu Maryana Wołoszyna, 
uzna go nsjonow ny wniosek Faustyny Wo­
łoszyn sa m arłego , s  jego małżeństwo z 
Faustyną Wołoszyn za ro łw ląm s. Kuatorem

nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się adwokata dr. Wojciecha Slą- 
czkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Saook, 22 stycznia 1920, (1615)

T. IV. 104/19 (4), Wdrożenie postępo­
wania ceiem uznania za zmarłego, J in  Kan­
ty'Stoch ur, w r. 1S81 w Pi^iijjżżoiticłch 
i tam zamieszkały, ńofiiieiz 10 pp. aro,ii ju -  
stryickiej, m iił iginąć w g .ium u 19x4 na 
froncie rossyjskim.

Gdy zatem można przyjąć, że za ho^zi 
ustawowe domniemanie śmierci w mysi § i 
ces. rozp. z d 31 marca 19j 8 Nr. 128 l)», 
p. p., przeto na prośbę Anny Stoch w Pie- 
Ł.nkowicach warsża się postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego., zaginionego. Wy­
daje się prieto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyż wynie- 
nionym „ a zaginionego wzywa s ię , ażoby 
przed niżej wymienionym sąlem stawił aię, 
lub w inny sposób uwiadomił o s%em ży­
ciu, Sąd tut. m. ponowną prośbę po dniu 
15 lipca 1920 r. rozstrzygnie o uznsniu za 
zmarlogo.

Sąd obwodąwy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 4 grudnia 1919. (.1814)

T. 131/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznama za zmarłego Stanisława 
Mazurek. Stanisław Mazurek syn Maryi, ro­
dem i przynależny do Koltowa pow. Zr.c.ow, 
powołany w r. 1916 do służby wojakowej, 
ptłnił takową w 20 pp, byłej armii austrya- 
akiej i brał udział w bojach na froncie wło­
skim, a pisany doń list wrócił z powrotem 
z dopiskiem, że Stanisław Mazurem padł d. 
21 sierpnia 1916 i spociywr na górze Mon­
te Santo koło Gargaro i od teao czasu wszel­
ki ślad po nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachouzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
ust. cyw i £ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p, p. przetc zarządza się 
na proebę jego matki Maryi 1 ślubu Mazu­
rek 2 ślubu Ustąp postępowanie, ceiem uzna­
nia Stanisława Mazurka za zmarłego. Wy­
daje sie przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Henryko­
wi Hirscnnornowi, adwokatowi w Zu^czowie, 
której f zarazem ustanuwia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy- 
mienionym.

Gdyby Stanisław, Mazurek mimo to żył, 
wzywa się go, ażeby stawił się przed podpi­
sanym sąaem, lub w uusy sposób dał znać 
o sobie. Sąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 15 sierpnia 1920 iOku rozatrzygnie o 
uznam  za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 30 grudnia 1919. (1565)

T. 473/19 (2). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan lwańrzuk 
urodź. 17 czerwca 1886 w Kopytowie pow, 
Sokal, Byn S^bastyana iFeUgk Iwuiciuków 
rolni* w Kopy to wie stale zim e3z*ały, z o- 
głoszeniem cgólnej mobilizaeyi w bierpniu 
1914 wstąpił w sieregi arnui austr, i jako 
żołnierz tejże armii b.orąc odzi.ł w wojnie 
austryaeko-serbski ej zaginął w listopad: ie r. 
1914 i odtąd nie ma o nim żadnej w,eści

Gdy zatem moin. przyjąć, że zaistnieją 
wurunla ustaw, domniemania śmierci w myśl 
§ 2 4 - 2  ust. cyw., wdraża się na wniosek 
Melanii IwańcsuL postępowanie, celem urna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a kurażem 
ogłasza się wazwame, ażeby udzielono wia­
domość; o zaginionym eądewi ai?*o p. sdw. 
dr. Aronowi Brenslcwi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem.

Iwana Iwańczuka wzywa się, aby stawił 
się przed pcdpisauyin sądem o ile ż je, lub 
w inny sposób dał znać o sobie Po dniu 1 
lipcs 192C sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostateczn.0 o uznaniu za zmarłego.

Sąd okięgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 15 grudnia 1919, (1632)

Kuratele.
P, V. 171/19, Sąd pcwiŁtowy w Horo- 

denee postanowił pozbawić Michał. E  irtjgę, 
lat 85 liczącego, rouiika t  Ozerniatyna, w zu- 
pełności własnowoluości z powodu marno­
trawstwa, a kuratorem jego ustanowił Annę 
Hawryga.

Si;d powiatowy, Oddział V, 
Horodsnką 5 grudAia 1919, (1206 3 - 8 )



J
7

3 3 O X T t :E S S X 05335r X A .  F K T W A T H E ,

I f t e M a i H r a d ^ a  4  H a n d e l  W i n

« P .  Ł K J H ^ W I C ^ i  L  POKOJE 1)0 ŚNIADAŃza łożon y  w  i>ohu 1811 
ulica K ra k o w s k a  I. 7.

P O D  Z J ^ O T Ą  G U D S Z K ą 1114 7 -1 4

Obiady w abonamencie z 3 dań 
Si © 15 konon,

K ie ro w n ic tw o  re s ta u ra c y l I k uchni w  zu p e łn ie  o d n o w ltn y m  lokalir objął fach o w o  u iC o ln io n y
długoi stn' z a w o d o w ie c . = ----------  ~o p rz e d s ta w ie n iu  w  T e a trz e  I C olosseu m  gorąca kuchnia,
—  ■ P iw n ic a  zaopatrzona  w  zapas w in  ró żn e go  g a tu n k u  oraz w in a  7 0 - le t n ie . — -   ...

Oblaay w abonamencie z 3 
po 1S kopor.

dań

L 207/S20 (1574 8—8)

Rozpisanie publicznego przetargu.
Zfriąd kolei państwowych zamierza oddać w przedsiębiorstwo w ji’onr,nie 

robót budowlanych dla drugiej oj] a ci ustawowo zapewnionei badowy linii ko­
lejowej k z eszó . -Taruębrseg t. j. od km. 41*122 do km. 71525 z wyłączeniem 
robot tt» samej siaeyi kolejowej Tarnobrzeg.

Przedmiot przetargu stanowią:
a) Wykonanie cełego podtorza z wyjątkiem dostawy i ustawienia żelaznych 

koustrukcyj moatowych, r-le wrJa z dostarczeniem i umocował iem 
należących do tych most o w podłużnych i poprzecznych podkładów 
drewnianych (progów) i dylowania;

fc) Dostarczenie żwiru i piasku dla podtorza i nawierzchni kolejowej, 
wykonanie żwirowania oi łej nawierzchni, peronów staoymycb, platform 
strażniczych etc,, i pokrycia peronów i platform przepisaną warstwą 
p iasku , wykonanie bankietów kamiennych, rozwózkę i rozdzielenie 
wszystkich żelaznych, stalowych i drewnianych części skłaaowych 
nawierzchni, kładzenie zwrotnio, krzyżownic etc., jednak baz dostar­
czenia ieh .nych, stalowych i drewuiauych części składowych na­
wierzchni ;

c) Wykonanie budowli nadtorowyeh (budynków) na otwartej przestrzeni 
jako też sasticyach  i przystankach kolejowych z wyjątkiem wykonania 
urządzei telegraficznych, dostarczenia sprzętów domowych i wypo­
sażenia budynków ruchomościami, jrk  również z wyjątkiem urządzeń 
maszynowych i mechanicznych stac-yj ■ odm "fl, wag pomostowych etc., 
jednak wraz z wykonaniem kinet dla rur wodociągowych i wszelkich 
robót ziemnych i murarskich, połączonych z wykensniem tłoczni dla 
stacyj wodnych;

d) Wykonania ogrodzeń i znaków kolejowych, tych ostatnich jednak bez 
dostarczenia słupków żelaznych i tabho metalowych — i

e) Dostarczenie granicmików.
Rozdanie nastąpi po cenach jednostkowych z wyjitkiem części budowli 

nadiorowych (budynków) leżących po a aa przyjętym, w plan»eh uwidocznionym 
poziomie porównawczym, które płacone będą po cenach ryczałtowych,

Wszystkie pow/iej podane budowie, roboty budowlane i dostawy maję 
być wykończone do dola i  października lzłSl-

Wadyum, kićre w razie przyję.ia oferty służyć ma j?Ro ksucy* wynosi 
fc pre. (dwa procent) ofertowych Kosztów budowy wyposrodkowanyeh przez 
oferenta na podstawie żądanych przez niego cen i wjkazu rodisji i ilości 
poazcsególnycn robót budowlanych, którego to wykazu Jc s tsm y  oł (rentowi 
Oddzisł badowy kolei we Lwowie — gmach Sejmowy Jl. piętro drzwi Nr. 58,

Wadyum uiścić należy do kaoy L nekcyi krlei państwowych we Lwowie 
pried lub równog*eśu e z wniesieniem oferty.

Piany i p rze p ij budowlane, d&lej formularze ofert etc,, wyłożone będą 
począwszy od dnia 15 m arca 1920 r . do priej'zeaia w gcdżinach urzędowych 
(od 8 rano do 8 po południu) w Od^ziele budowy M K. Z. we Lwowie — 
gmach Sejmowy II. piętro , drzwi Ni. 53, gd*Ae będą także do nabycia po 
eeaie własnych kosztów:

a) formularze na oferty,
b) formularze na cennik ofertowy,
c) wykaz rod*a:i i ilości wykonać się mających robót budowlanych
d) pm pisy do wnoszenia ofert.

Powyżej wspomniane plany i przepisy budowlane oferent rowinien pod 
pisać przed lub równocześnie i  wniesieniem oferty na znak, iż zgadza.się 
z niemi w zupełno*ci,

Oferty mają być wnoszone wyłączuie tylko n sporsadzonych n» ten cel 
formu!arz»cn. wnosić zaś je należy najdalej do dniu 29 m aren 1920 r  
godi Ina 12 w poludn le do Oddz &'u bu fo ry  Ministerstwa kolejowego we 
Lwowie — gmacti S»jmowy, II tię.ro, drawi Nr. 53. Oferty wifties;one p 
upływie przepis-nego teimiuu, d lej oferty wnieś one nie na przepisanych 
f.LinclaiZkich, oferiy, na które nie złotono »rzepi3an go wadyum, oferty 
który<;h autorzy nie podpisali planów i przepisów budowlanych stanowiących 
podkład przetargu naktniec tferty, do których nie dołączono u IrLy -ie wy 
pełnionego względnie oblic cnego i podpisanego cennika lub nyknzu rodjeji 
i ilości wykonać się mających r^bót budowlanych nie bedą uv?ględuione,

Zarrąd ko’ei j iństwozrych źig trijga Bob e prawo odrzucenia poszczę 
gólnych, ewentualnie nawet wszystkich wn‘esionych ofart b*i podania poaedów.

Lwów, dnia 18 mtego 1920 r.

Ministerstwo kolajowe, Oddział budowy dla Małopolski wo Lwowie,

L 15416/XVII. 1088, 1669
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| Najlepsze Nasiona Warzywne, Kwiatowe g
K  z gwarancyą czystości i city kiełkowania H
^  D rzew ka  O w ocow e I O zdobne *

Krzew^ Kule płonne 1 brzi czuste, craz wszelkie artykuły { 
wchodzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa ^

0  Towar doborowy, Genn>k& w tym reku nie wydatsm. J

H  1802 4—6 C e n y  pódają na ż y e re n le  listo um ie.

* E. Freege, Kraków, i

Rozporządzenie
Generalnego JM egata  Rządu we Lwowie z 17 
lutego 1920, L. 15416/JV II. 1038 v. spraw ie 
ob ro tu  zw ierzętam i jednokopy to rem l z R osją  

i  U krainą.
Celem zapobierzenia zawlekaniu chorób za* 

•iliwych zwierząt jednokopytowych z  n o s y l  
i aJkrauiy zakazuje się nr zasadzie § 5 usta­
wy o chorobach stadnych z 6 sierpnia 1P09 Di. 
p. p. L 177 wprowadzania i przeprow adzania 
kon i, osłów, m ułów 1 osłomułów z ty ch  k ra  
jów do z im i względnie przez ziem ie byłego 
zaboru anstryaekiego (b. Galicji)

W wjpadiłach uwzslęjnlenia godnych Na- 
mies’nictwo w porozum!esiu z O sręgowemi Inspe­
ktoratami Pomocy Rolnej i Dowództwem Okręgu 
Ropowego w bjłyiń zaborze aurtrysekim będsie 
poi, crególnym r« Inikom i noćowcom, znes.eni m 
rolniczym oraz instytucjom trudniącym się"'mp’r- 
tem koni dla rolcifców udzielało pozwoleń na opro­
wadzenie tycn zwierząt z Kosyi i Ukrainy do by­
łego rab^ru 8ustryackiego pod warunkami wyklu­
czającymi. zawleczenie zarazy

Z rądzenie to, k tó re  wchodzi w tycie 
i  d i-L iu  1 m arca 1920, niemu zastosowania do 
zwierząt jedn^kopjtowyeh hęcącycn własnością 
polskiigo Szarku wojskowego.

Pizekruczenia zarządzena karane będą 
według rozdrału VIII. powołanej na wstępie 
ustawy

Rówi ccześnie u?hyli. się wbsystkie sariąŁe* 
nia bylegn rządu uustryac-kiego no mującc »urot 
zwierzętami jednokf pyłowymi między Bosyą i LTkra­
iną a łierriami byłego zaboru austryackiego.

Lwów, dnia 17 lutego 1920.
Generalny Ddegai, Rządu.

Nr. 2747;X 20. 1671 1--3

K o n k u r s .
Intendantura D. O. O. Lwów, 

ogł&sza niuiejszem na podstawie 
rozporządzenia M. S. Wojsk. L 
D. ćr. 808</20 Gr, 7 konkurs na 
dostawę dodatków krawieckich. 
Jkonknrs ten obejmuje następu 
jące przedmioty: gaziki do pła 
szczów z orzełkami dnże i małe, 
haftki większe 1 mniejsze, sprrą 
czki do spodni, gaziki do spodni 
 ̂ bielizny, nici itp.

Bliższych informacyi. można 
codziennie zasięgnąć w Intendan- 
tarze D. O. (j. w referacie ekwi­
punkowym w czasie od 18—14 
godziny. Termin wnoszenia ofert 
upływa z dniem 29 om

Lwów, dnia 18 lutego 1920.
Za 'godność: Za srefa Iatendantury

W o ls k f  ppor. L an g  major mp.

Czas odnowić 
przedpłatę!!

ażeby uniknąć opó­
źnienia m y y s jłce

„§azety“.

L. 2992/20, 1670 1 - 8
Kknkurs.

Mągfbtrat miasta Pricmyśla ro>pisu>e k<tn- 
kun  ns poseńy dwóeh lekany miejskich, i?dnego 
i  poborami VIII. a drugiego IX. slasy rangi ur*ę- 
dui ów państw owym i prawem dp awicsa i eme­
rytury.

Ubiegający się o powyłsie posady winni 
wy kajać:

1) obywatelstwo polskie,
2) dyplom doktora medycyny upoważniający 

do wykonywania p aktyki lekarskiej,
8) dotychcxa6or^ą pi akty kę w xawodiie ielrar- 

ek m i ewentualną rpecyal laeyę,
4) iiieskazite'ność charakteru,
5) nieprz8kroc-ony 40 roh życia.
Ubiegający się o pos*dę lekarra VII. klasy

rangi winni p madto wyaaaać s ę  egzam n^m fity* 
kackini i  posadą łaś lekarza miejskiego IX. ku -y 
rangi p :ł4C?ony będrie obowiąieK laroiesikania 
w dzielnicy Zrsanie

Podana należycie udokumentowane wnosić 
n»Uży do Prezjdjun; Magistratu w terminie do 
20 marca 1920.

Magistrat król. wolnego miasta Przemyśla
Burmistrz:

Kostrzewski.

Nr. 248/1 IV. e i i920. 1668

Ogłoszenie dostawy.
Uyrelr-ya koleji państwowych w Krakowie 

r>'zt>iauje nin;ejsz^m pubhcłny prsetarg nr dosta­
wę m fterj iu  drzewnego tartego dii celów war- 
statowy h na rok 1930 a'mianowicie :

8 600 mJ matcryału sosnowego lub dwierko- 
wjg5, cęść  odlowego.

1.200 m* materyału dębowego,
65 m* matcryatu gn. nowego. >
Blitsie dsne oraz wymiary materyału zawie- 

rąj* formuiarse ofertowe, itó  e Djre!?cy* koleji 
państw. (Wydział IV* wyd.*je lub prz»śls na żą­
danie'za nadbsłaniem porta pocztowego — w ■** 
z ogólnymi i szczegółowymi w«runtam; dostawy, 
mijącymi służyć za podktawę do wygo;ow8n,a 
ofert. ■ ' '

Oferty należy Fporzą?s>ć na pr^piianym  for­
mularzu, zaopatrzyć jc jakolfż załączniki stemp'em 
za 2 K vM»rek 1.40) i wnieś" > pu czętoraoe z na 
P’s m. Oferta na doBta?ę materyału drzewnego 
tartego" najpóźniej d j godzinr 12, dnia 12 mares. 
1920 r.

Oferowane ceny maią być snaikmowane ze 
wszystkimi kosztami h e c  wag n jednz lub wię*ei 
ozpaoyć się maiąoych st^czi ko e5 państwowych 
normalootor >wych z wyłączeniem koleji lokalny a  
i wązkotorowych

Geny nrl-iy  podawać w walucie markowej. 
Dostawę należy rozpocząć zaraz po z*twieraze_iiu 
oferty i ukończyć ją do końca n k n  1920.

Riwnocieśuie z wniesieniem of*r,y należy 
złożyć w k*sie krakowskiej Dyrekeyi kniejowej po­
ręczne w wysokości 10#/0 od wartości of rowane- 
go materyału,

W razie przyznania dostawr, złożone wa- 
dym przepidze b.c na ksmyę dla zabezpieczenia 
dostawy.

Otwarcie ofert, prsy którem oferenci mogą 
Dyc obecni, odbędz e się dnia 18 marca o godzi­
nie 10 w Wydziale IV. krakowskiej Dyrekcji kol, 
państw. Oferenci pozostają związani swe;ą dekla­
racją przez 6 tygcpa% liexą.ddnia otwarcia ofert.

Dyrekcya zastrzega sobie prawo cukowitego 
lub częśc owego przyję i* efert ulbo iei zu-ełnsgo 
odrzucenie tychże bez p:dania powoju.

Oferty ustne, t legrificzne l>rb telefoniczne, 
dalej wnie8'on‘-po powyższym terminie, nie odp -  
wiaaalące wymogom tego ogł szj nla luo zawiera­
jące ńetroz»n::sre lub dsuzuacz^e oświadczenia, 
nie będą uwzględL one.

Kraków, dnia 18 lut go 1920. 
lfy rekeya ko leji państw , w Krakowie.

Dyrikt r kol państw, 
P rach t •!.

JCminek holenderski, czarny, pieprz ąngielBKi- 
iście bobkowe, kolendrj, goź, 

dziki, imbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat rnu- 
. szkatułowy, gałki minzkatułowe i t p. artykuły poleca 

•Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry 9.

J  V  A  jako domiieszJra do 
JL JELL/Jaii JL kawy, z najlep­

szych iabryk,jak Fran ika w Skawinie, Jloszko .r; 
skiego w Dział., izycaeh „z Jtabgdziem ', Spółki 
Ziemiańskiej „Gleba" wg Wioeiawku i t- P- 

DO K A D Y C I i  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, UL. FBEDRY 9.
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47# Pożyczka hipoteczna król. stoł. m. Lwowa z r. 1896.

XLIX. Losowanie (1581)

47# o b lig a cy j p ożyczk i h ip o teczn ej k ró l. s to ł .  m ia sta
L w ow a

dnia 1 lutego 1920.
Ser. A. po 10.000 kor.
Nr. 437, 559, 646, 904.

Ser. B. po 5000 kor.
Nr. 52, 143, 183, 266, 411, 501.

Ser. C. po 1000 kor.
Nr. 48 117, 313, 857, 486 586, 885, 654, 745, 808, 816, 1067, 1140, 1164, 1216, 1408, 
1452 1889, 2112 2115, 2855, 2490, 2636, 2822, 3048, 8108, 8201, 8588, 8655, 8723,

3724.
Ser. D. po 800 kor.

Nr, 228 247, 451, 506. 545. 585 656 778, 922, 1447, 2042, 2095 2515, 2541,. 2560, 
2657, 2823, 2958, 3267, 3825, 3456, 8567, 3638 8914 8989.

l ' i a t n »  d n ia  1 m a ja  1 9 2 0 .
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t n y

1 maja 1 listopada

Serya A. po 10.000 tor.

91 1919
238 1919 —

250 1916 —

644 -------- 1919
711 -------- 1918
906 1919

Serya B. po 5000 kor.,

82 1919
101 -------- 1918
111 - — 1919
440 — 1919
635 -------- 1918
653 1919 —
654 1919 —
709 -------- 1919
769 '--------- 1917
996 1918 —

999 — 1919

Serya C.po 1000 kor.

51 1917
79 1913 —

143 1919
» 291 1916 —

818 1915
840 1919 —
859 1917
891 __ 1919
397 1919 —

Numer
p ł a t n y .

1 maja 1 listopada

Serya C. po 1000 kor.

409
438
535
561
658
700
736
761
768
789
888
921
961

1044
1050
1157
1171
1195
1234
1246
1293
1299
1310
1313
1318
1329
1855
1410
1430
1431 
1550 
1554 
1614 
1646 
1652 
1694

1918

1919

1917
1918
1919

1918

1919
1917

1919

1618
1919

1915
1919

1016

1909
1918
1919

1918

1918
1919 
1919

1919

1917

1917
1919

1916
1911

1919

1918

1916

1919
1916

1919
1918

1915

1918

Numer/?
p ł a t n y

1 m*j# 1 l:stcpada

Sery* C. po 1000 kor.

1743
1800
1864
1930
1987
2000
2025
2048
2066
2088
2108
2118
2127
2144
2167
2199
2212
2251
2285
2307
2562
2565
2573
2698
2705
2804
2958
2979
3002
3056
8116
3148
3180
3186
3264
8313
3827
3477
8486
8519

1919

1919

1918
1918

1918
1918

1918

1919

1919
1919

1918

1919
1918
1919
1918
1919 
1919

1919

1918
1917
1918 
1917

1919
1919
1919
1919

1910

1919
1917

1919
1918
1919 
1919

1918

1919
1918
1919
1918
1919 
1919

Serya D. po 200 koron

82
115
183
295
299
826
361
380
898
408
419
570
626
686
719
758
830

1916

1917

1916

1919
1916
1918

(
1918

1919 
1919 
1919
1918
1919

1916 
1918
1917

1918
1919

p ł a t n y
Numer j-

1 maja 1 liitopsda

erya D. po 200 kor,

847 _ 1919
848 ' 1919
854 1915
878 1908 —
880 -- 1911
971 -- 1918
976 1919 _
980 1914 —
984 1919
992 —— 1918

1055 1919
1060 -- 1919
1105 1918
1239 -- 1918
1323 — 1918
1890 1918 --
1415 1919 --
1431 -- 1918
1438 1916 --
1518 1916 --
1654 1918 _
1655 1918 _
1825 1919
1846 -- 1917
1847 — 1919
1885 -- 1918
1914 1912 --
1919 1916
1923 1919 --
1932 —- 1917
1942 — 1919
1971 _ 1919
2016 1916
2068 1919 _
2112 1917 --
2134 1913 _
2255 -- 1919
2288 -- 1916
2398 -- 1919
2475 -- 1919
2496 1919 —-
2502 1919 ' _
2750 -- 1918
2829 -- 1919
2850 1919 _
2853 1919
2923 1914 __
2984 1919 _
2987 -- 1916
3039 -- 1914
8044 -- 1919
8055 1919 ---
3078 -- 1917
8202 1918
8285 1919 _
3247 1917

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Polskiej Spółki dla obrotu towarowego

spółki z ograniczony odpowiedzialnością we Lwowie,

odbędzie się we Lwowie dnia 8 marca b. r. o godz. 4 
po południu w lokalu Spółki przy ul. Szajnochy 1. 2.

z  n a stęp u ją cy m  p orząd k iem  d z ien n y m i
a) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrama- 

dzenia,
b) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Spółki zar. 1919.
c) Zamknięcie rachunkowe za r. 1919.
d) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzie­

lenie absolutoryum.
e) Wybór komisyi rewizyjnej.
f) Ewentualny wybór jeduego członka Rady Nadzorczej.
g) Ustanowienie wynagrodzenia dla Komitetu Wykona­

wczego i komisyi rewizyjnej.
h) Wniosek na przemianę Spółki na Towarzystwo 

Akcyjne.
j) Wnioski spólników.
1672 Rada n ad zorcza .

tparaty jotogra-
j jC Z M  wwyatkich

^  J I U H t  lyitemów
J ę •  przyjmuj# do uprawy
v B*|unił Czsłswski
Lwów. r r u t i i ł k a i k i  1.1.

S zczo tk i wszelkiego rodzaju
p o leca  n a jta n ie l

L U D W I K  H O S Z O W S K I
GŁÓWNY SKŁAD FARB 1 HATEBYAŁÓW

L w ów . u l. A k a d em ick a  1. 8. 1 0 -1 0

Aa n r a n i a  *u8> Sidol do oł/awiwia matuli. 
yiwdm CK UW JlldU W j Ominol do szorowania, papier 

czyszczenia noży i t. p. artykuły, poleca 
Składnica Spożywcza Stanisławy ZiomblnsklęJ, Fredry- 9.

PION Przedsiębiorstwo techniczno-handlowe PION
CO

c o

Największe źródło zakupów
pokrywa wszystkie potrzeby techni­
czne dla wszystkich gałęzi - - - - -

PRZEM YSŁU
ROLNICTWA

RĘKODZIEŁA
O lbrzym i w yb ór: M otorów  D ie se l

lo ko m o b ll p a ro w y c h  -  -  -  -  -  
u rządzę.! ta rta c zn y c h  -  -  -  -  

,, u g l e l ń  1 t. p. -  -  -  
, „  m ły n a rs k ic h  -  -  -

M a s z y n  do o b ró b ki d rz e w a , 
K o tłó w  I m a s z y n  p a ro w y c h  
u rzą d ze h  I m a to rya łO w  e le ­
k try c z n y c h  - - - - - - -  -  -  -

Przedsiębiorstwo techniczno -  handlowi

CO

PION

C h o r o b y  ż o łą d k a ,
ł i s i e ł ,  ohstnkcje 

- Hemoroidy l e c i ą  
„ S i w a l e a m u  

"V n o m ie  HołH- i .a  
* ' i  .■ * . > «  Bauera". S jn ed a t

a j t e ł i ,  s k ł a d y  
a p t e c z n e .

H uiow ilo:: V. 0, KuszrOski Przemyśl,

Tjlormy do wyrobu rur beto- 
nowych. Prasy do wyrobu 

dachówek cementowych „Pilot" 
Lwów, Batorego 4. 1271 4—24

w ' ■
rilokarnle używane 
A  poleca „Pilot" Li 
torego 4.

nowe 
Lwów, Ba- 
1825 2— J

Foieiyicze egzemplarze 
„ t o s t y  Lwowskiej"

nabyw ać m ożna 

, w Ekspedycji „Ga­
mety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12 , p a r te r .

Urząd gminny miasta Radymna rozpisuje

k o n k u r s

na posadę lgminnegc z poborami
urz^nika A t iw e w e g o  IX. rangi i odpo­
wiednim crapżyżnianym wojennym.

Podania należy wnosić do 31 marca 
b. r. do Urzędu gminnego w Radymnie.

Burmistrz:
1579 a-* Marszałek.

Drak i sądowe i gwl- <ue, papier 
kancelaryjny, Konceptowy 1 

koperty kancelaryjne
poltca 3101

Drnlarnia I p .  Jaeaera— L i ń i ,  Syistisia 1.33.

Popierajcie Polska Pożyczkę Państwowa 11

2 Drokarai Wi, Łozltohsfo w- ’ wowie. ul. Oiariieckiefo I I ,  pod zarządem Jćzeia ZieadMAakiege,


